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— Jutro w kościołach: Ś-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu i Ś-go Jacka przy ulicy Freta odprawiać 
się będą Nabożeństwa passyjne, z wystawieniem N. Sa­
kramentu i stosownemi doń kazaniami.

— Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Mi­
nistra Finansów do Komitetu Ministrów i według 

. Rwały tego ostatniego, Najwyżej rozkazać raczył: 
udzielić obywatelowi Konstantemu Wołodkowiczowi, 
szwajcarowi Fryderykowi Enni i poddanejnu wielko- 
brytańskiemu Ryszardowi Keemensowi upoważnienie 
d< założenia udziałowego Stowarzyszenia cukrowni 
i rafinerji nad rzeką Sob, na zasadzie Ustawy, Najwy­
żej roztrząśniętej i zatwierdzonej 12 stycznia r. b.

(Dz. Warsz.)

Okólnik Ministra Finansów do Zarządzających 
dochodami Akcyznemi.

O porządku dokonywania obrachunków z właścicielami 
gorzelni i świadectw na pędzenie okowity.

23 lutego 1873 r., Nr. 1,114.
W okólniku Ministra Finansów z 18 lutego 1870 ro­

ku Nr. 997, było wyjaśnione, że obrachunki nadpędzo- 
nej w gorzelniach okowity po upływie kilku terminów 
świadectw powinny być dokonywane za wszystkie ter­
minu łącznic.

Przy zastosowaniu tego okólnika niektóre Zarządy 
Akcyzne, w razie pędzenia okowity przez właściciela 
gorzelni według wydanego świadectwa, odmawiają do­
konywania obrachunku z świadectw już nadpędzonych, 
żądając dla dokonania obrachunku wstrzymania pę­
dzenia okowity.

Zważywszy, że przy takim porządku obrachunków 
z właścicielami gorzelni, ci z nich którzy pędzą okowi­
tę bez przestanku, będą pozbawieni możności korzy­
stania z nadanego w art. 205 o Doch. od Trunk., zmie­
nionym przez postanowienie z 21 kwietnia 1869 roku 
prawa wypuszczenia bezakcyznego naddatku, po upły­
wie kilku terminów świadectw, zawiadamiam pp. za­
rządzających dochodami akcyznemi, dla należytego 
z ich -strony kierowania się i wykonania, że na ścisłej 
podstawie pomienionego art. 205 Ust. o Doch. od 
Trunk, obrachunek z właścicielami gorzelni z nadpe- 
dzonej okowity po upływie kilku terminów świadectw, 
może być dokonywany, zgodnie z przytoczonym okól­
nikiem Nr. 997 "na wszystkie te termina łącznie, nie 
oczeKiijąc na ukończenie terminu tego świadectwa, za 
którem odbywa się pędzenie okowity, i nie żądając 
wstrzymania pędzenia okowity.

- Przez rozkaz w Wydziale Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, z 8 marca r. b„ uwolniony został ze 
służby, na własne żądanie, zarządzający wydziałem 
pocztowym gubernji Łomżyńskiej, Suwalkskiej i Płoc­
kiej, radca dworu książę Kudos zew, (od 3 marca 1873 
roku). _____________ (Dz. Warsz.)

— Dnia 10 (22) marca, z powodu dnia urodzin Naj­
jaśniejszego Cesarza Niemieckiego Króla Pruskiego, 
był w pałacu Zimowym Najwyższy obiad, na który za- 
p. -żeni byli, .junbasador niemiecki książę Reuss, 
z onkami ambasady. (Dz. Warsz.)

-- W rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Poticji Wykonawczej za Nr. 70 wydanymi, zamieszczono: 
Ponieważ wypadki podrzucania nowonarodzonych dzieci, w ró- 
nv‘-i m ejsca-h miasta, zbyt często wydarzają się i w wy- 

kij 'li w tein winnych nastręczają się zawsze nader wielkie 
trndnotc’, zatem polecani Kommissarzom cyrkułiwym zobo- 
wiazA- za pokwitowaniem wtzjstkich r.ądców domów, a gdzie 
tao. h nie ma, samych właścicieli i str/żów, jak również 
zalecA naczelnikom uczęstkowym ściś e czuwać, posiadając 
przy subie zawsze jak najdokładniej zebrane wiadomości 
o kobietach niezamożnych w brzemiennym stanie będących 

(G Pol e.)

—B— Komedja Benediksa „Flegmatyk," przedsta­
wiona wczoraj w Teatrze Rozmaitości, powinnaby no­
sić tytuł „Flegmatycy," akcję jej bowiem przewłóczą 
do nieskończoności dwa okazy niezbyt zabawnego tem­
peramentu zwanego flegmatycznym. Kombinując ów 
tytuł sztuki z nazwiskiem utalentowanego jej autora,— 
uie jeden może szedł do teatru w tern przekonaniu, że 
znajdzie dobrze poprowadzoną komedję charakterowo- 
wą, która coraz bardziej ze sceny ustępuje przed mniej 
lub więcej zręcznemi zlepkami sytuacyjnemu W mnie­
maniu tern utwierdzić go nawet mogła długa i nudna 
ekspozycja w początkowych scenach prowadzących jak­

by się zdawało do szerszego rozwinięcia charakterów. 
W niej to widz poznaje starego magistra Wettlera 
(pan Rapacki) którego życie podobne było do losów 
zakładki książkowej, przesuwanej tylko kolejno mię­
dzy nowe coraz karty pergaminowego foljału. Specy- 
men ten należący wyłącznie do niemieckiego świata li­
czonego, zestarzał się mieszkając przez lat kilkadzie­
siąt na jednem mieszkaniu i pracując nad utrwaleniem 
w sobie „zasad filozoficznych1' i byłby najszczęśliwszym 
z ludzi, gdyby nic... kot, sąsiadki Zuzanny praczki, 
który przeniknąwszy się, jak na rozumnego czworono­
ga przystoi, Darwinowską teorją: walki o byt, rad 
ją stosuje na szczygłach, gilach i kotach magistra. 
Filozof wystrasza go'zwykle kijem do sieni przedziela­
jącej magistrowską siedzibę od mieszkania praczki i 
stanowiącej grunt neutralny na którym obu stronna 
niechęć tajona niejednokrotnie na jaw wychodzi. Bo 
ognista i zapalczywa Zuzanna nie lubi magistra; obu­
rza ją to że tyle lat spędziwszy w jej sąsiedztwie, We- 
tler pozwolił uwiędnąć jej wdziękom i wołał pozostać sta­
rym kawalerem, aniżeli starać się o jej względy. Prócz 
tego magister nie pozwala ukochanemu Mruczkowi kar­
mić się do woli ptakami przez niego chowanemi i na 
każdym kroku prześladuje kota—faworyta... a to nie 
lada powód do nienawiści!

* *
Jak widzicie czytelnicy,—ani świat w który nas Be- 

nediks wprowadza, nie jest tyle pociągającym, ani też 
motywa akcji tak dobrane, ażeby taflegma nawet w zet­
knięciu z tą cholerą (że się już warażę całkiem fizjolo­
gicznie) mogły dać powód do zajmującej sytuacji. Gdy­
by się tu nie wmieszała młodość a szczególniej mi­
łość,—doprawdy zasnąć by trzeba. Na szczęście, Rózię 
siostrzenicę panny Zuzanny, kocha pan Fryderyk,— 
drugie wydanie magistra, ale młodsze o lat 
dwadzieścia. Pan Fryderyk wzdychał do swej uko­
chanej lat sześć zanim się odważył wyznać jej 
miłość swoją a potem jęczał jeszcze lat cztery, gwał­
townie rozłączony z kochanką, której ciotka miała 
do flegmatyka-aspiranta staro-panieńskie pretensje 
i wpisała go na swój rachunek. Publiczność jest w po­
łożeniu o tyle dogodniejszem aniżeli Rózia że nie 
przepędziwszy z flegmatykiem lat dziesięciu, jest 
świadkiem energicznego postanowienia pana Frydery-. 
ka, który mając sobie postawionego na wzór rycerza 
Ugolina ze świeżo przeczytanego romansu, gotów jest 
nawet posunąć się... do wykradzenia ukochanej... jeżeli 

‘tylko policja nie będzie miała nic przeciwko temu. 
Pierwej jednak próbuje przejednać ciotkę, która uwie­
dziona wstępem z pisma świętego i deklarację stosu­
jąc do siebie, nadstawia przychylne ucho argumentacji 
młodszego flegmatyka,—aż do chwili w której imię 
Rózi jak grom ugodziło w jej pełnoletnie serce.

Łatwo sobie wyobrazić złość i zaindyczenie panny 
Zuzanny, ale trudniej mieć pojęcie o rozpaczy nad dru­
gim ciosem, który w nią uderzył. Mruczek, ukocha­
ny Mruczek, złowiwszy szpaka magistrowskiego, za­
dławił się swoją zdobyczą i tylko przeciągłe miauknię­
cie zwiastowało śmierć jego. Wściekłość starej pan­
ny niema granic; wywiera ją na parze zakochanych 
wywrzeć by ją chciała i na starym filozofie, który 
ośmiela się mieć u siebie ptaki tak trudne do połknię­
cia,—gdy oto magister dowiedziawszy się o losie naj- 
ulubieńszego ptaka wpada w jeden z tych paroksy- 
zmów gniewu zwanych przez francuzów „colere blan­
che" i praktykujących się tylko u flegmatyków. Roz­
bija i miażdży wszystko około siebie, drze bieliznę 
w koszu do prasowania nagromadzoną i na najmniej­
szy opór z czyjejkolwiek strony wybucha z nową gwał­
townością.

Panna Zuzanna, która pierwszy raz w życiu zna­
lazła pogromcę, korzy się przed magistrem, a ten za 
cenę przebaczenia domaga się zezwolenia na ślub za­
kochanych. Delikatna propozycja uczyniona magi­
strowi, ażeby i on poszedł za przykładem młodej pary, 
jest zręcznym bardzo rysem: przebija się w nim cała 
kobieta, która pogardza flegmatykiem, a pociągnięta 
jest siłą objawiającą się choćby w najbrutalniejzzy 
sposób.

*
Czy warto było dla tej óstaniej sceny uwydatniającej 

tylko jedną stronę charakteru „Flegmatyka," nużyć 
widzów poprzedniemi rozwlekłcmi dyalogami nie posu- 
wającemi akcji ani o jeden krok naprzód? Zdajenam się 

że nie, a zdanie nasze podzielało wielu widzów również 
jak my znudzonych Temperament flegmatyczny, jako 
ogólne tło charakteru, może dać wyborny przedmiot do 
komedji, ale wtedy tylko gdy zetknięty z różnorodnemi 
objawami życia mnoży coraz tonowe komiczne sytuacje. 
Bencdiks pozostawia biernym swego bohatera przez 
cały ciąg sztuki, i nagle zamienia go w wulkan dla 
usprawiedliwienia utartych o flcgmatykach opinji... 
Wszystko to błahe i na błahych osnute pobudkach. 
Nierównie lepiej wykończoną jest drugorzędna postać 
Fryderyka, którąp.Dłużewskijakkolwieknieobytyzcha- 
rakterystycznemirolami dobrzejeduakodwzorował. Pan 
Rapacki wybornie uplastycznił zawiędłąfigurę magistra 
a chwila niemej gry, kiedy słuchając opowiadania 
o ptaku, traci resztę cierpliwości, była znakomicie po­
chwyconą. Pannie Figarskiej i pani Borkowskiej nale­
ży się wdzięczność za to iż grą żywą przeciwdziałały 
soporyficznym wpływom obu flegmatyków.

—Q— Mownictwo polskie z zastosowaniami we 
wszystkich swych częściach i t. d. Pod tym tytułem 
i skromną dewizą led, quod potui, (zrobiłem co mog­
łem) wydał p. Piotr Skrzypiński, Nauczyciel Gimnaz- 
jam w Warszawie, gramatykę polską dla młodzieży.

Gruntowna znajomość budowy języka rodzinnego, 
umiejętne korzystanie z prac poprzedników i wielole­
tnie doświadczenie pedagogiczne złożyły się tu na pod­
ręcznik, pod każdym względem zalecenia" godny, z tą 
jedyną może słabszą stroną, że ucząca się młodzież 
bez żywego przewodnika korzystać z niego skutecznie 
nie może.

Ważną bowiem część stanowią zastosowania czyli 
ćwiczenia praktyczne w liczbie stu czterdziestu czte­
rech, w których wyczerpnięte są wszystkie prawidła 
językowe, a z których korzyść odnieść można jedynie 
pod kierunkiem nauczyciela.

Mownictwo składa się z pięciu części: Rozbiór ogól­
ny, Rozbiór szczegółowy i Słoworodnia, Składnia, Pi­
sownia, Ćwiczenia. Przykłady i wyjątki od prawideł 
podaje autor w wierszach rymowanych, co bardzo u- 
łatwia spamiętanie. Niektóre nowe nazwy, przez au­
tora wprowadzone, bardzo są udatfte, jak np. przy­
miotniki tworzywne, jako oznaczające materjał, z któ­
rego rzeczy się tworzą: żelazny, .drewniany (str. 9); 
nazwy przypadków: Nazywnik, Ilodzajnik, Hutnik, 
Wzywnik (str. 65) są zręcznem tłómaczeniem; łaciń­
skich, wreszcie nazwy słów: dokonawcze, niedokonaw- 
cze o wiele są racjonalniejsze od używanych dotąd: do­
konane, niedokonane.

Nie możemy się zgodzić z p. S. na. pisanie wyrazu 
imię przez f, co wszakże z taką przeprowadza on kon­
sekwencją, że pisze imięsłów a nie imiesłów (str. 26). 
Rzeczowniki takie, jak imię, wymię, ciernie, brzemie- 
plemie, ramie, znamię są skrócone z imienia, brzemie­
nia i t. d.; głoska n w drugim przypadku nie jest śla­
dem dźwięku nosowego f, ale prostą odmianą zarzuco­
nego zakończenia nie. Jedyny zabytek podobnego za­
kończenia mamy w rzeczowniku nasienie, którego 
przypadkowanie w niczem się nie różni od odmian po­
wyższych imion.

Zakończenie przypadku 3-go w liczebnikach głów­
nych: pięciom, dziesięciom, storn, pięciomset i t. d. 
(str. 14 i 90) jest starą formą, dziś nieużywaną i za­
stąpioną przez zakończenie drugiego przypadku: pię­
ciu, dziesięciu, stu. pięciuset i t. d.

Nie pojmujemy zkąd wyrażenie: ci dwunastu mcz- 
niowie... ci sześcioro ludzi... (str. 143), kiedy po liczeb­
niku rzeczownik w drugim przypadku stać powinien i 
dla tego jedynie dobrą formą jest: tych dwunastu ucz­
niów... tych sześcioro ludzi...

W zamianie spółgłosek jednorodnych, przyrodnyck, 
pokrewnych i powinowatych, jak je autor familijnie u- 
grupował, idzie on za daleko, zmieniając w wyrazie 
z-czepić z na ez, zkąd powstaje innego zupełnie zna­
czenia słowo szczepić (str. 52). Nie zdajc nam się 
poprawną odmiana drugiego przypadku rzeczownika 
skop—skopu, oraz gad. brak, owad, gada, braku, owa­
da, jak również trzeciego—ko złowi, ostowi, światowi 
(str. 67 i 68).

Wyrażenia osobiste: była fura siana, kopa jabłek 
zgniła, korzec mąki wyszedł, dadzą się nieosobiście 
wyrazić przez: było z furę siana, z kopę jabłek zgniło, 
z korzec mąki wyszło, ale nigdy bez przyimka z: było 
furę siana, korzec mąki wyszło. Jeżeli mówimy: wy-



starczyło pieniędzy dukat jeden, nie możemy mówić 
było zboża korcy jeden ale korzec jeden (str. 142-).

Te i podobne uwagi w niczem nie ujmują wartości 
Mownictwa, które powtarzamy na jak największe roz- 
powszechnienie zasługuje. , . - .

Wiadomości miejscowor
— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 

honor podać do publicznej wiadomości, że ósmy z ko­
lei odczyt popularny na dochod Kassy Pożyczkowej za 
rewersami będzie miał miejsce w przyszłą niedzielę 
o godzinie 2-ej z południa w sali Resursy Obywatel­
skiej przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. Mówić bę­
dzie p. EugenjUsz Dziewulski „o własnościach fizycz­
nych powietrza.11 Cena wejścia od osoby kop.jwge. 
Biletów nabyć można w Redakcji Gazety Przemysłowo- 
rzemieślniczej przy ulicy Chłodnej Nr 10 i w Redakcji 
Opiekuna Domowego przy ulicy Nowy-Świat Nr 30.

— Matejko w tych dniach ma przybyć do Warsza­
wy. Przyjazd jego wstrzymała tylko śmierć brata.

= W teatrze czynią obecnie przygotowania do wiel­
kiej uroczystości artystycznej, jaką będzie przedsta­
wienie „Makbeta11 na benefis p. Królikowskiego, który 
w tej tragedji odtworzy tytułową rolę. Lady Makbet 
znajdzie przedstawicielkę w pani Pahńskiej. Reżyseija 
miała myśl bardzo szczęśliwą, powierzając tej arty­
stce rzeczoną rolę, tylko bowiem jej talent najodpo­
wiedniejszym jest do tej trudnej kreacji Szekspira. In­
ne role obsadzone zostaną w następujący sposób:

Dunkana grać będzie p. Grzywiński, Malkolma 
p. Tatarkiewicz, Donalbeau p. Szymanowski, Banka 
p. Stolpe, Odźwiernego p. Ostrowski, Makdufa p. Ra- 
packi, Lenoxa p. Wolski, Rossa p. Dłużewski, Kanze- 
sa p, Stankiewicz, Czarownicę 1-szą p. Niewiarowska, 
2-gą pani Figarska, Zabójcę 1-go p. Chomiński 2-go 
p. Krogulski, Damę przyboczną p. Przedpełska, Le­
karza p. Boczkowski, Sejtona p. Dąbrowski. Próby pa­
mięciowe z „Makbeta11, który u nas będzie danym w tłu­
maczeniu p. Edwarda Koźmiana rozpoczną się już 
w dniu 2-gim przyszłego miesiąca.

= Zdaniem meteorologów kwiecień przez pierwsze 
dwanaście dni ma być dźysty i wietrzny, w następnych 
zaś dniach przeważnie pogodny. W miesiącu tym 
rozpoczynają się trudy rolników i ogrodników. Zaj­
mujący się hodowaniem róż, w dnie słoneczne krzaki 
ich rozdzielają i przesadzają, dla wytępienia zaś ro­
bactwa posypują gałęzie, po rosie lub po deszczu prosz­
kiem wapna niegaszonego.

= W dniu 27 marca 1841 r. w Warszawie otwar­
tym został szpital Ś-go Łazarza przy ulicy Książęcej. 
Szpital pod nazwą Ś-go Łazarza istniał już w naszem 
mieście na b. ulicy Łazarzowej czyli na obecnym Du­
naju na placu, na którym jest dziś nieruchomość ozna­
czona Nr. 155.
= W tych dniach p. Aleksander Świętochowski 

będzie miał odczyt publiczny w sali Resursy Obywa­
telskiej o „średniem wykształceniu kobiet11.

== Panna Mełanja Więckowska (uczennica Wieniaw­
skiego), której talent mieliśmy sposobność ocenić na 
koncercie przez nią urządzonym, ma wykonać dnia 5 
kwietnia w koncercie p. Józefa Wieniawskiego, wraz 
z koncertantem, duet Schumana na dwa fortepiany.

= Tragedia Szekspira „Macbeth11 wybrana obecnie 
na benefis p. Królikowskiego po raz pierwszy przedsta­
wioną była w Warszawie w r. 1812 w przekładzie do­
konanym przez Stanisława Regulskiego. Następnie 
wznowiono tę tragedję w dniu 12 sierpnia 1830 r. 
Tytułową rolę grał wówczas Marcin Szymanowski ak­
tor niepomiernego talentu. Podczas gry Szymanowski 
uczuł, że go siły opuszczają i odtąd zdrowie jegó co­
raz bardziej słabło. Po raz ostatni wystąpił w Pree- 
jozie we wrześniu a 13 października umarł powszechnie 
żałowany przez artystów i przyjaciół sceny tutejszej.

(Art. nad ) Panie Redaktorze!—Ni Numerze 231 pi­
sma pańskiego z r. zeszłego wyczytaliśmy fakt oburza­
jącej niewdzięczności jednego ze znaczniejszych właści­
cieli dóbr z zasłużonym w jego rodzinie i powszechnie 
szanowanym rządcą tychże dóbr.

Wypadki, połączone z okolicznościami podobnemi 
mniej więcej tym, jakie faktowi powyższemu towarzyszy­
ły, dały nam się nieraz już słyszeć, lub czytać. O wypa­
dku jednak, jaki w tejże gubernii miał miejsce z peł­
nomocnikiem znanego tam i również znacznego mają­
tku,—nie tak często usłyszeć można.—Szczegóły tego 
faktu, okoliczności jakie tu miały miejsce, co do wy­
zyskania, w najobszerniejszem znaczeniu tego wyrazu, 
pracy, zdolności i funduszów pełnomocnika na swą je­
dynie korzyść, bez wywdzięczenia mu się za to nastę­
pnie, oraz bez wywiązania się z przyjętych względem 
niego zobowiązań udeterminowanych, a nawet zwrotu 
jego własnych funduszów,—tak wybiegają po za wszel­
ką sferę stosunków prawdopodobnego trybu rzeczy; 
takim osnute są szeregiem z góry obmyślanych i zrę­
cznie przeprowadzonych do końca następstw, iż dla 
dobra ogółu i przykładu, powszechnie świadome bydź 
powinny. 2e zaś, o ile wiemy, wypadek powyższy, z ty­
tułu połączonych z nim kwestji rozbiorowi Sądów 
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— Łowicz 26-go marca. Wiosna do nas zawitała 
już zupełnie; od pani dni, pogodne i ciepłe dnie, wpły­
wają ożywczo na wegetację roślinną. Bociany te naj­
lepsze zwiastuny wiosny, zawitały do nas wczoraj.

Przy wczorajszym święcie i sprzyjającej pogodzie, 
mieszkańcy tłumnie używali przechadzek, których 
głównym punktem, jest stacja kolejowa gdzie mass 
publiczności skupia się zwykle.

Jeszcze słówko o resursie naszej. Resursa jak wia­
domo, cieszyła się niezwykłem powodzeniem, podczas 
karnawału, o czem już w poprzedniej korrespondencji 
nadmieniłem, wpływy uzbierane tak z wejścia opłaco­
nego przez mężczyzn, jak również, funduszu złożonego 
przez stałych członków, ustanowiły summkę, która do 
dziś dnia nie jest zużytkowaną, dla tego też zdaniem 
naszem jest, przedstawić tu następujący projekt. Cho­
ciaż summa ta jest niewielką, jednak idąc za przykła­
dem innych miast, które nie uchylają się od wspiera­
nia celi dobroczynnych, czyby nie można przeznaczyć 
funduszu tego na wpis dla dobrze uczących się uczni 
miejscowego Progi mnazjum? lub wreszcie nastypen- 
djum, sławnego naszego astronoma Kopernika? Tym 
sposobem, nie pozostawalibyśmy w tyle za innemi i fun­
dusz ten, zostałby prawdziwie dla dobra’oświaty zu­
żytkowany. Rzucam myśl tę tu na czasie i daj Boś i. 
abj^rzyniosłajoż^dan^kutek^T^Ć^^^^^^^

Wiadomości z Cesarstwa.
= Goniec Urzędowy donosi: Dnia 2 (14) marca, 

o godzinie 8 minut 15 wieczorem, Jej Cesarska Mość 
Najjaśniejsza Pani z Ich Cesarskimi Wysokościami 
Wielkim Księciem Włodzimierzem Aleksandrowiczem 
i Wielką Księżniczką Marją Aleksandrówną, w towa­
rzystwie Ministra Dworu Cesarskiego, jenerał-adjutan- 
ta hrabiego Adlerberga, jenerał-adjutanta księcia Bar- 
jatyńskiego i orszaku, raczyła przybyć z St.-Peters- 

4- Wr sobotę t. j. dnia 29 marca r. b. o godzinie 9-ej 
rano, w kościele Ś-go Krzyża w kaplicy Matki Boskiej 
odbędzie się za duszę ś. p. Kazimierza Mikulskiego 
msza święta, na którą mamka następnie piastunka 
zmarłego, matkę, rodzinę i znajomych zaprasza.

4- Dnia jutrzejszego, o godzinie 9tej rano, odbędzie 
się w kościele Śgo Józefa Oblubieńca, żałobne Nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Joanny z Margrabiów Cicolini 
Margrabiny Cavaletti, zmarłej w Rzymie dnia 17 b. m.

-j- W dniu 28 b. m., t.j. w piątek, o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się Wotywa żałobna w kościele Śgo 
Józefa Oblubieńca N. Marji P. na Krakowskiem-Plzed- 
mieściu, obok skweru, za duszę ś. p. Leokadji Zarem- 
bianki, córki obywateli miasta Warszawy, na które 
stroskani rodzice zapraszają najuprzejmiej Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. —2458—

4- Ś. p. Jan Gronau, Doktor medycyny, Lekarz 4go- 
pułku strzelców pieszych b. wojsk polskich, w dniu 19 
b. m. przeniósł się do wieczności w mieście Krzepi­
cach w 72 roku życia. — Nabożeństwo żałobne za jegc 
duszę odbędzie się w dniu jutrzejszym o godzinie 1 Ok 
z rana w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, na które pozostali synowie, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —2440—

-+- Marja z Duzów Philipp po długiej i ciężkiej sła­
bości zeszła z tego świata dnia 26 marca r. b. Mocno 
zasmuceni mąż oraz matka i siostra zmarłej zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadze­
nie zwłok dnia 28 b. m. to jest w piątek o godzinie 
4-ej po południu z kaplicy przy ulicy Mylnej na cmen­
tarz’Ewangelicki. —2470—

-j- Staś Zawadzki syn Stanisława Zawadzkiego Re­
jenta i małżonki jego Cecylii z Mireckich w dniu 
26 Marca roku bieżącego o godzinie 3 po południu 
w drugim roku swojegożycia zszedł z tego świata. Wy­
prowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia Pańskiego

Cywilnych ulegających, przed kratki tychże wniesio­
nym zostanie,—nie zaniedbamy zatem, w miarę biegu 
sprawy tej, — nic ulegające rozbiorowi rzedżonych 
Sądów okoliczności, z przytoczonych wyżej pobudek, 
podać pod moralne zawyrokowanie ogółu.—Racz przy­
jąć, —b. R. S. G.

=> W Radomiu kilku kupców, przemysłowców i o- 
bywateli ziemskich zamierza czynić kroki o urządze­
nie filji Banku Polskiego. Podobnej filji pragną także 
finansiści w Kielcach.

= W Sieradzu staraniem ludzi dobrej woli odbywa­
ją się odczyty popularne. Odczytów tych będzie sześć. 
„Gazeta Kielecka11 donosząc o tym fakcie z werwą 
niezwykłą dodaje: „U nas wartoby dać odczyt: oegoiz- 
mie, próżniactwie i obojętności na dobro ogółu*1!

— Wczoraj w biurze komitetu Wystawy Wiedeń­
skiej odbyła się narada tutejszych właścicieli browarów 
celem wybrania delegowanych na kongres piwowarów 
odbyć się mający w Wiedniu podczas Wystawy.

= W kółku pewnem tutejszem, grywano zapamię­
tale w bezika. Szczególniej gospodarz domu p. X-. 
lubił namiętnie te grę.

W tych dniach pan X. był słabym otyłe, że nie mógł 
wyjść na ulicę: Słabość przytrafiła się tembardziej 
nie w porę, że cała rodzina wyjechała na jakieś tam 
gody na prowincji i w domu została jedna tylko stara 
służąca.

Pan X. grał tedy całemi dniami w bezika z jednym 
ze swych przyjaciół wiernie mu dotrzymującym pola 
przy zielonym stoliku. Przytrafił się wreszcie taki fa­
talny dzień, że i ów przyjaciel zrobił zawód—nie przy­
szedł. Pan X. niepokoił się, truchlał, wreszcie zaczął 
nie ledwie rozpaczać. Groziło mu przepędzenie całego 
dnia bez zajęcia, bez ukochanego bezika.

Do obiadu obeszło się jakoś bez bezika, ale po obie- 
dzie dalsze odmówienie tej przyjemności było dla pana 
X. nie podobnem. Ale cóż robić. W całym domu nie 
można było nikogo z grających w karty znaleść, bo 
sam nawet pan rządca gracz nie lada, wyszedł z mel­
dunkami na miasto.

Więc myślicie zapewne czytelnicy, że pan X. rzeczy­
wiście przez cały dzień nie zagrał ani jednej partji 
bezika. Otóż mylicie się najzupełniej.

Potrzeba jest matką wynalazku. Pan X. czuł gwał­
towną potrzebę bezika i zrobił wielki wynalazek do­
tychczas nieznany w dziejach karcianych.

W godzinę już po obie.ddie, w gabinecie przy stoliku 
siedziało dwóch mężczyzn i grało zapamiętale w be­
zika.

Jednym z nich był pan X. a drugim.... posłaniec
publiczny, specjalnie zgodzony do bezika, tyle zdolny, 
że w ciągu kwandransa pojął grę i nie źle w niej się 
popisywał nawet.

—KomitetTowarzystwa Muzycznego, uprasza człon­
ków założycieli, o zgromadzenie się w lokalu Towarzy­
stwa na sessję dnia 30 b. m. (w niedzielę) o godZ: 12tej 
w południe, w celu bailotowania kandydatów przedsta­
wionych na członów Towarzystwa; zechcą równie przy­
być członkowie, którzy kandydatów przedstawili.

— Złożono w Redakcji „Kuijera Warszawskiego11, 
od K. P. rs. 5 dla nędzy wyjątkowej.

—Pozostawione w porze letniej roku zeszłego w han­
dlu Zmigrydera przy placu Żelaznej-Bramy, dwie pa­
rasolki damskie i paczkę bawełny szafirowej, nadesła­
no do Redakcji „Kuijera Warszawskiego11 z żądaniem, 
aby jeżeli się nikt o te przedmioty nie zgłosi, prze­
znaczyć je dla biednych wedle uznania Redakcji.

— Wiadomość o stanie tjfiuu w mieście Warszawie od
dnia 1 (13) stycznia do 9 (21) marca roku bieżącego, było 
w szpitalach: mężczyzn 1C9, kebiet 124; w domu mężczyzn 
24, kobiet 21; wyzdrowiało: w szpitalach: mężczyzn 33, ko­
biet 42; w domu mężczyzn 8, kobiet 7; nmarło w szpitalach: 
mężczyzn 3, kobiet 6; w domu: mężczyzn 4, kobiet 3;--zatem 
do dnia 9 (21) marca roku bież., pozostało chorych: w szpi­
talach: mężczyzn 68; kobiet 76; w domu, mężczyzn 12, ko­
biet 11. W ogóle od czasu pojawienia się choroby, t. j. od 
1 (13) stycznia r. b., znajdowało się: w szpitalach: mężczyzn 
109, kobiet 124; w domu mężczyzn 24, kobiet 21; wyzdrowia­
ło: w szpitalach: mężczyzn 38, kobiet 42; w domu mężczyzn 
8, kobiet 7; umarło W szpitalach mężczyzn 3, kobiet 6; w do­
mu: mężczyzn 4, kobiet 3. (G. Polic) •

— W ciągu uołynionego tygodnia to jest od dnia 4 (16)
marca do 11(23) marca roku bieżącego aresztowano w War 
szaw’e przez Policję żebraków i włocręgów osób 67, z których 
zatrzymano w areszcie Policyjnym na mocy Najwyżej zatwier- 
dronej w r. 18G0 ustawy o sądach gminnych 32; odesłano 
do domu przytułku i pracy 12; do miejsca urodzenia 14; do 
Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie 1; do 
szpitala 1, do Góry-Kalwar)i-; do Wydziału śledczegi—; 
uwolniono 7. (G. Pol‘c.)

burga na stację Wierzbołowo F zatrzymać się na n 
cleg.

Następnego rana Jej Cesarska Mość, łaskawie przy- 
jąwszy gubernatora suwałkskiego, szambelana, rzeczy­
wistego radcę stanu Gołowina, o godzinie 8 minut 30, 
raczyła udać się w dalszą drogę za granicę.

Po odejściu Cesarskiego pociągu, w cerkwi prawo­
sławnej w Kibartach, w obecności władz wojskowych 
i cywilnych, oraz przy licznym napływie ludu, odpra­
wione były modły o pomyślną podróż Jej Cesarskiej 
Mości. / (Dz. Warsz.)
= W „Gońcu Urzęd.11 czytamy. Jednym z główniej­

szych celów tyfliskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
jest bezpłatne wychowywanie i kształcenie dzieci bie­
dniejszej ludności. Fundusze obracane dotychczas na 
osiągnięcie tego celu, nie zawsze przyczyniały się do 
urzeczywistnienia dążeń Towarzystwa, będąc zawisłe - 
mi od tych przypadkowych okoliczności, jakie im zwy­
kle towarzyszą. Fundusze takowe dotychczas składały 
się ze składek pieniężnych członków-dobroczyńców 
oraz z dochodów od rozmaitego rodzaju loterji, balów, 
widowisk i koncertów.

Obecnie pragnąc ustanowić o ile można stały i je­
dnostajny dochód z ofiar dobroczynnych dla zasilenia 
materjalnych środków Towarzystwa i oparcia jego 
działalności na trwałych podstawach, Towarzystwo za­
projektowało, za przykładem innych wielkich miast 
Cesarstwa, zaprowadzić w Tyflisie pobór kopiejkowy, 
dla tego też członkowie Towarzystwa, w czasie oznaczo­
nym, z oddzielnie urządzonemi puszkami i w towa­
rzystwie osób, wybranych przez Zebranie Miejskie, 
będą obchodzili mieszkania wszystkich i każdego, pro­
sząc imieniem ubogich sierot o ofiarowanie kopiejki na 
korz^ś^obrego^ziełm^^^^^^^^^z^YarsZj)
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> ulicy Miodowej nastąpi w piątek dnia 28 Mar- 
_ roku bieżącego o godzinie 3-ej po południu, na 

Cmentarz Powązkowski na które stroskani Rodzice za­
praszają. — 2480—

4- W ciężkiej boleści, jaką podobało się Opatrz no- 
ści spuścić na nieszczęśliwą matkę, jedyną osłodą by­
ło współczucie tylu szanownych osób, ostatnią oddają­
cych posługę zgasłemu w kwiecie wieku jej synowi 
Zdzisławowi Rusieckiemu, którego drogie zwłoki na 
własnych nieśli ramionach;— Tobie zaś Przyjacielu sy­
na mego, który łoża boleści nie odstępowałeś i osta- 
tn:e chwile umierającego najczulszą otaczałeś opieką, 
Tobie Celestynie S... Bóg tylko jeden nagrodzić może 
tyle poświęcenia, gdyż słaby głos zrozpaczonej matki 
i stroskanej siostry, zebrać się nawet na wyrazy 
wdzięczności nie może. —2454—

Zarząd Spółki Połączonej Pracy Kobiet.—Z po­
wodu wzmianki o kontrakcie S-ki na wtorkowej prele­
kcji P. Dzięciołowskiego Zarząd S-ki ma sobie za obo­
wiązek sprostować wypadkowo czy umyślnie fałszywie 
przez prelegenta zacytowane paragrafy naszego kon­
traktu, bo oprócz 1-go i 2-go wiernie spisanych wedle 
brzmienia oryginału, nie pojmujemy skąd Prelegent 
wziął inne przez niego przytaczane, bo takowe w na­
szym kontrakcie nie istnieją. I tak; fałszywem było 
twierdzenie, iż urzędniczki S-ki wybierają się jedynie 
z pomiędzy założycielek, gdyż § 11 nie zaś 8 wedle 
prelegenta, robi to zastrzeżenie jedynie co do proku- 
rentki „która będzie na czas pewny wybieralną i bez- 
płatnąP wprost zaś przeciwnie do powyższego twierdze­
nia § 12 brzmi: „Administratorką i kasjerką, oraz 
zarządzającemi pracowniami mogą bye spólniczki 
udziałowe, a w braku kwalifikujących się do tego na­
wet osoby obce, do S-ki nienależące. Założycielki 
bezwyjątku wszystkie pracują, spełniają przyjęte na 
siebie dobrowolnie obowiązki ale spełniają takowe bez­
płatnie.

Fałszem jest, iż stałe pracownice S-ki obowiązane są 
składać po 15 rubli kaucji, bo wedle instrukcji druko­
wanej w książeczkach udziałowych pracownic, obowią- 
t: :e one jedynie do złożenia rubli srebrem 5, owe zaś 
» j rsr. wspomniane przez prelegenta, tworzą się już 
w następstwie z dołączania do 5 rublowej kaucji, 10 
procentowych potrącań od zarobku, a gdy się utworzą, 
pracownica staje się uczestniczką S-ki i w stosunku do 
swego udziału, korzysta z jej zysków. Gdy więc, 
jak widzimy potrącane 10% idzie na uformowanie u- 
działu uczestniczki, fałszywem jest twierdzenie prele­
genta, iż pracownice mają go sobie potrącane na utrzy­
manie lekarza, § 19 bowiem na ten cel przeznacza po­
łowę procentu od uformować się mającego kapitału re­
zerwowego; kapitał ten formuje się z 20% od czyste­
go zysku corocznie potrącanego. Spółka funkcjonuje 
dopiero kilka miesięcy, a więc tego kapitału niema, 
tembardziej zaś niema od niego procentu, a stąd wy­
nika, że lekarz jest i wiele lat jeszcze zapewne bezpła­
tnym być musi, i z tego powodu nie może być mowy 
ą wyborze metody lekarskiej przez spółkę. Gotowość 
bezpłatnej pomocy ofiarowanej dla naszych pracownic, 
półka przyjęła z wdzięcznością nie pytając, wedle ja­

kiej metody pomoc ta podawaną będzie, to bowiem 
w niczem nie krępuje, interesowane mogą z niej ko­
rzystać lub nie korzystać.

Wyjaśnienie to, mamy nadzieję uwolni nas od za­
rzutów, jakieby na nas spaść mogły, gdybyśmy milcze­
niem pominęli fałszywe cytaty prelegenta, za prawdę 
zebrane^ublicznośd^^głoszona^^^^^^—^44^— 

Kronika zagraniczna.
X Na wystawę do Wiednia ze Lwowa bilet jazdy 

tam i z powrotem kosztować ma 33 floreny (do 14 rs.) 
w II klassie. Podróż trwa 23 do 25 godzin.

X W kwietniu odbędą się dwa znaczne jarmarki, 
w dniu 2 t. m. w Frankfurcie nad Menem i w Lipsku 
w d. 28 rozpocznie się tak zwany tydzień bednarski.

X Do wydziału medycznego w uniwersytecie w Kra­
kowie ma zamiar zgłosić się kandydatka polka (po­
dobno z Rygi) i zapisać się na wykłady.

X W r. b. upływa sto lat od rozpoczęcia uprawy 
,, tófli na pokarm dla ludzi. We Francji uprawiać 
i<ą częto w r. 1773 podczas panującej tam strasz- 

hwąj klęski głodowej.
X Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu przed 

paru laty ogłosiło konkurs na dzieło p. t. Historja 
stosunków włościan w Polsce. Fundusz na nagrodę 
konkursową naznaczył Hr. August Cieszkowski. Na­
desłana praca W. A. Maciejowskiego uznaną została 
za najlepszą i księgarz J. K. Żupański druk jej już 
rozpoczął. Tenże wydał obecnie ostatni poemat Win­
centego Pola p. t. „Pan Starosta Kiślacki“; jestto prze­
ślicznie wyśpiewana tradycja myśliwska z okolic Bies- 
kid. Wydanie to zdobi portret poety i kilka drzewo­
rytów.

X Z Londynu donoszą o odkryciu niezmiernie bo­
gatych pokładów ostryg około wybrzeży północnych. 
Mówią, że przestrzeń tych pokładów wynosi około 800 

mil kwadratowych angielskich. Dla zupełnego zado- 
wolnienia gastronomów powinnyby w roku bieżącym 
hojnie obrodzić drzewa cytrynowe.

X Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Wysta­
wa Wiedeńska otwartą zostanie nieodwołalnie dnia 
1 maja, jak było przedtem zapowiedziane. Piękna 
pogoda sprzyja robotom i te nie ulegną żadnemu o- 
póznieniu. Zwiększona znacznie ilość omnibusów i do­
rożek, oraz położenie ebok już istniejącej jeszcze 
dwóch linij kolei żelaznej konnej ułatwi komunikacje. 
Taksa na kursa ściśle będzie przestrzegana. Zaopa­
trywanie Wiednia w żywność środkami nadzwyczajne- 
mi wkrótce ma się już rozpocząć przy spółudziale nie- 
tylko prywatnych przedsiębiorców ale i władz miej­
scowych. Co do mieszkań, tych będzie poddostatkiem 
w samem mieście i jego okolicach. W ogóle mnie­
mania rozsiewane zewsząd ę niesłychanej jakoby dro- 
żyznie w Wiedniu przez czas Wystawy są przesadzone 
albo całkiem prawdy pozbawione.

X Dyrektor teatru krakowskiego, pan Koźmian, 
wybiera się na kilka dni do Warszawy.

X Najstarszym weteranem w całej armji niemiec­
kiej jest niejaki Paweł Hoff, feldwebel i d*zorca ko­
szar. Urodził się on w roku 1790-ym i mając zaled­
wie lat dziesięć zapisał się do wojska na dobosza; li­
czy więc obecnie lat służby czynnej 73, a nawet 80, 
jeżli do tego dodamy kampanją od 1806 do 1815-go 
roku. Obok tego zachował czerstwość i siły.

X W Oberwalde (Górny las) na Szlązku pruskim 
zabito orła skalnego (Steinadler) którego skrzydła roz­
postarte wynoszą 7 stóp długości. Orła tego odesła­
no do muzeum szkoły realnej w Griinebergu.

X W tych czasach, w Sztokholmie umarła uczona 
dziewica żydowska, Sara Lublin, nauczycielka języka 
włoskiego, przy tamecznem konserwa torjum muzycz- 
nem. Zmarła pochodziła z rodziny żydowsko-polskiej 
jak to jej nazwa świadczy.

Zwracamy uwagę na dzisiejszy dalszy ciąg Kurjera, 
w którym mieści się również Kronika zagraniczna.

Wiadomości Polityczno.
Paryż 23-go.

„Avenir National11 a za nią inne pisma podają wia­
domość, że w kołach parlamentarnych w Wersalu pa­
nuje przekonanie, iż proces Bazaina przejdzie pod roz­
prawy dopiero po zupełnem wyzwoleniu territorium 
francuzkiego z pod zajęcia. Postanowienie w tym 
przedmiocie zapadło podobno na wyraźne żądanie je­
dnego z mocarstw zagranicznych.

„Moniteur" twierdzi, że rząd francuzki ma wziąść 
pod swoją opiekę całe cesarstwo anamskie podając 
za przyczynę niedostateczność sił tego państwa do 
skutecznej i trwałej obrony brzegów od napaści rozbój­
ników morskich.

„Courrier de la Meurthe“ donosi,że przed tygodniem 
oficer ze sztabu pruskiego w Champignolles znieważo­
nym został przez dwa indywidua.. Ponieważ sprawców 
odkryć nie było można, wieś osadzono załogą z 200 
ludzi.

Minister wojny w budżecie na r. 1874 zażądał o 40 
miljonów kredytów nadzwyczajnych więcej niż na rok 
bieżący. Do szkoły St. Cyr dozwolono na przyszły rok 
szkolny wstępu 48(1 uczniom; dotychczaś połowa tylko 
tąj liczby mogła pobierać nauki w zakładzie. Nowe 
pułki organizowane będą dopiero w roku przyszłym.

„Soir“ odpiera wieści rozszerzane przez dzienniki 
legitymistyczne, jakoby Thiers zamierzał posiedzenia 
zgr. nar. przedłużyć do r. 1874. Dziennik półurzędo- 
wy mniema, że ani budżet ani prawa konstytucyjne 
nie zajmą tyle czasu, aby zgrom, nie mogło się w paź­
dzierniku odroczyć. Thiers wyraźnie dał to do zrozu­
mienia deputowanym prawego środka.

Wersal *44-£O.
Zgromadzenie Narodowe 397 głosami przeciwko 213, 

odrzuciło wniosek Tolaina, aby na koszta podróży ro­
botników francuzkich na wystawę wiedeńską przezna­
czyć 100,000 franków.

Budżet na rok 1874 przedstawia następujące pozy­
cje: Wydatków2,523 miljonów (wr. 1873 było2,874); 
dochodów 2,526 miljon.; następujące wydatki wyższe 
są o 138 miljonów; dług państwa i uposażenia 81 
miljonów; budżet wojny 39; inne wydatki ogólnej służ­
by państwa 18 miljonów. Minister skarbu proponuje 
podwyższenie podatku gruntowego o 17 centymów; po­
datku osobistego o podatku od drzwi, okien i rucho­
mości o 13 cent. Ze źródeł tych wypłynie 39 miljo­
nów. Tak zwany rachunek likwidacji wojennej daje 
400 miljonów na sprawienie materjału wojennego i 
prowiantu. 74 miljony na utrzymanie wojska nie­
mieckiego; 275 na wynagrodzę nie obywateli; razem 
749 miljonów. Całkowity dług bieżący, wraz z deficy­
tem r. 1872,(140 miljonów), wynosi 847 miljonów.

Hern 24-go.
W glosowaniu nad prawem regulującem stosunek 

I wyznania katolickiego, do państwa blizko 9,000 głosów 

oświadczyło się za prawem. Stronnictwo dotychczaso­
wej herarc hji wstrzymało się od głosowania, prawo przy­
jęte.

W Zurich postanowiono już nieodwołalnie założyć 
gminę starokatolicką. Spór biskupa Lachat z władza­
mi politycznemi nie ustaje.

Tłlatlryt 24-go.
Na radzie ministrów po powrocie prezesa rządu Fi- 

guerasa złożonej, przedsięwzięto bardzo energiczne 
środki dla utrzymania spokojności publicznej. Rząd 
zawiadamia, że ruchy socjalistyczne na kilku punktach 
Estremadury uważać można za przytłumione.

W prowincjach Lerida i Gerona oddziały karlistow- 
skie dopuszczają się wielu gwałtów. Republikanie po 
mężnej obronie ulegający przemocy ich, są rozstrzeli­
wani, a archiwa miejskie oddawane bywają na pastwę 
ognia. Rząd głosi ciągle, iż przedsiębierze energiczne 
środki wojskowe dla stawienia czoła insurrekcji. Od­
działowi karabinjerów osaczonemu pod Ripoll, przez 
2,000 karlistów udało się z pomocą odsieczy z Gerony 
wyjść z przykrego położenia. Miasto Urgel zupełnie 
opasane.

Wiedeń 24-jęo
Dziś odbyła się rada ministrów, w której przyjęli 

udział Szlavy i Kerkapolyi; w następstwie jej uwa­
żać można założenie banku eskontowego węgierskiego 
za postanowione już w zasadzie; jednolitość systematu 
skarbowego wcale na tem nie ucierpi, zgodzenie się 
rządu Przedlitawji jest zapewnionem.

Somssich w Izbie wyższej wytoczył dziś sprawę ban­
ku. Występował bardzo energicznie. W związku z po- 
przedniem wy stąpieniem Kolomana Tiszy w Izbie niż­
szej, powiedzieć można, że opozycja gotowa byłabv na­
wet zerwać układ finansowy z Austrją i odmówić przy­
czyniania się do wydatków wspólnych, gdyby Węgrom 
oddzielnego banku założyć nie dozwolono. Deak na­
lega na opozycję o cierpliwość i umiarkowanie.

Hxyin 34-po.
Izba deputowanych uchwaliła prawo stanowiące po­

dział kraju na okręgi wojskowe territorjalne. Gabi­
net radzi teraz nad warunkami traktatu handlowego 
z Francją.

Konstantynopol 94-go.
Silne stronnictwo w Bulgarji dopomina się zupełne­

go odłączenia od hierarchji greckiej i wytworzenia nie­
podległego zupełnie kościoła bułgarskiego na podsta­
wie nowego firmanu sułtańskiego. Stronnicy niepodle­
głości wyznaniowej mają podać w tym przedmiocie me- 
morjał do Porty.

OSTATVIK IHADOUSCI.
Waszyngton 25-go. — Senat uchwalił rezolucję orze­

kającą, iż zniesienie niewolnictwa na Portorico stano­
wi rękojmię szczerości i dobrą wróżbę dla trwałości 
dzisiejszej rzeczypospolitej hiszpańskiej.

Pern 25-go.'—Wczoraj w wieczór zażądano od księ­
dza Jeckera usuniętego z probostwa w Biel wydania 
kluczy i aparatów kościelnych. Zachowanie się ks. 
Jeckera przy czynności odbioru zażądanych przedmio­
tów spowodowało bezzwłoczne uwięzienie go przez na­
miestnika rządowego. Uwięziony przepędził całą noc

ILE PAN SCHULTZE,
WŁAŚCICIEL'HANDLU WIN I KORZENI W BERLINIE

utargowa! w pierwszym dniu otwarcia swego sklepu.

Sckultze. (O godzinie lOtej rano do pierwszego Su- 
bjektu mówi): Nol teraz baczności—

Subjekt /. Wszystko pójdzie jak najlepiej: Parole 
(Phonneur!— Zobaczysz pan!

Subjekt II. Tak, już sklep od godziny otwartv a 
ani nawet kot nie zajrzał do nas.

Subjekt /. Proszę się nie wtrącać do tego. Teraz 
jest lita, a świat arystokratyczny, nasi kundmani, 
wychodzą na miasto dopiero około godziny Iszej lub 
2g ęj-

Schultze. Masz pan rację. Baczność,—powtarzam.
Subjekt III. Cytl— Jakiś jegomość wysiada z do­

rożki.
Subjekt IV. I jakiś wprost przez ulicę idzie do 

sklepu.
Schultze. Jak na początek dwóch gości, to dosyć. 

Baczność panowie! Wilhelm!—^titi NoUiz-Buch i za ka­
żdym razem, gdy kto wejdzie do sklepu, pisz ołówkiem 
kreskę. Ile się do wieczora zbierze kresek, tyle pa­
nom postawię butelek szampana.

Chór ogólny. Niech żyje szanowny pryncypałl!!
Subjekt II. Tylko uważaj Wilhelm, żebyś się nie 

prześlepił.
Wilhelm. Bądź pewien, że ja kresek uie pożałuję 

staremu. Jego nietrudno naciągnąć.. ’
Subjekt 1. Panie Schultze, przybył tu pan, który 

ma interes pilny.
Schultze, (n. s.) Ah 1— To ten co wysiadł z doroż­

ki.— Gzem mogę łaskawemu panu służyć?
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Przybyły. Przepraszam, ja tu przyjechałem ofiarować 
mu swoje usługi.

Schultze. A z kim mam przyjemność...
Przybyły. Jestem reprezentant firmy: Hermann et 

Pomp:, która zajmuje się ubezpieczeniem od Ognia i po­
siada kapitał zakładowy miljon talarów. Pan dotądnie 
jest assekurowanym.

Schultze. Tak, ale...
Przybyły. Już wiem, obawiasz się pan ambarasów. 

Bądź pań spokojny. Interes skończymy w jednej chwili. 
Racz pan dać a conto 25 talarów, 7 srebrników i 2 fe- 
nigi i swój podpis na obligacji...

Schultze. Jednak, bo...
Przybyły. Wiem, obecnie łaskawy pan jesteś zbyt 

zajęty. Bądź pan spokojny. Interes skończony. Jutro 
przyszlę panu polisę.

Schultze. Ależ panie!., (przybyły). Do widzenia, 
W tej chwili wchodzi do sklepu pan

Pan Czy jest p. Schultze?
Schultze. Do usług.
Pan Jestem ajentem angielskiego towarzystwa 

gazowego i przyszedłem zapytać czy pan nie zechce 
z nami zawrzeć umowy. Dla niego odstąpiemy 4°/0 
procent od ceny stałej.

Schultze. Bardzo mi przyjemnie, ale ja już zawarłem 
umowę z miejskiem towarzystwem gazowem.

ft/w To nic nie znaczy. Ponieważ widzę, że pan 
jesteś teraz bardzo zajęty będę tu jutro rano.

Nowy gość (wchodząc). Ślicznie! — wspaniale 1 Ten 
sklep jest arcy-dziełem gustu, ozdobą miasta, to też....

Schultze. Panie, z kim mam zaszczyt mówić?
Gość. Jakto, Pan mnie nie znasz?
Schultze. Rzeczywiście, nie mogę sobie zaraz przy­

pomnieć....
(14' tej chwili wpada do sklepu terminator szewc ki).
— Proszę za sześć fenigów oleju.
Wilhelm." Jakiego?
Chłopak. Rycinowego.
Wilhelm. Tu go nie ma, ale ruszaj naprzeciwko 

do cukierni, tam dostaniesz, (chłopak wybiega).
Gość. Dziwna rzecz panie Schultze, że mnie nie 

znasz, mnie pierwszego reportera dziennika p. t. „Co­
dzienny telegraf ogłoszeń i reklam'4.

Schultze. Ah panie, przebacz mi. ale ja czytam 
tylko: Ciocię Voss, to mój ulubiony dzienniczek i tam 
tylko postanowiłem drukować swoje ogłoszenia.

Gość. Nie bądź-że pan Chińczykiem. Nasz dziennik 
posiada tylu prenumeratorów, że już nam dla nich 
miejsca braknie. Ja, panie Schultze napiszę ci rekla­
mę taką, że twój sąsiad konkurujący obok, dostanie 
żółtaczki. Racz mnie poczęstować cygarem. No, do 
widzenia. Rzecz załatwiona. Wieczorem zobaczemy 
się w knajpie piwnej u Valpi’ego, tam dziś na kolację 
mają przygotować kaczki tuczone kasztanami. Ale, 
ale, za reklamę należy się 10 talarów, a za codzienne 
ogłoszenia przez miesiąc, talarów 20.. Don jour.. (od­
chodzi).

Schultze. Panic reporterze, panie,ja dziękuję, padam 
do nóg, bom już w redakcji Cioci Voss zapłacił za 
ogłoszenia na pół roku...

Dama (wchodzi). Proszę mi pokazać cukier.
Pierwszy subjekt. Służę.
Dama. Ależ ten cukier jest źle rafinowany, (próbu­

jąc) niesłodki.
Pierwszy subjekt. To pierwszorzędna rafinada 

z Magdeburga.
Dama. Po czemu za funt?
Pierwszy subjekt. 6l/a silberów.
Dama. O! to za-drogo, przepraszam, do widzenia. 

(Schultze schyla głowę i podniósłszy ją, spostrzega 
przed sobą człowieka formatu antałka).

Schultze. Gzem panu służyć?
Przybyły. He, he, he, jestem właścicielem restau­

racji, tu obok od lat pięciu egzystującej, pod znakiem: 
Lukrecja Borgia,— bo ja się nazywam Borgjasz. 
Przyszedłem zapytać się panów subjektów, czy nie ra­
czą się u mnie stołować.

Wilhelm. O! dzięki panu, my się trujemy w domu 
naszego pryncypała.

Przybyły. Do widzenia panie Schultze, o 2giej go­
dzinie przyszlę obiad wykwintny na próbę. Od osoby 
po 10 silberów.

(Schultze rozjątrzony biega po sklepie jak opętany, 
naraz otacza go gromadka ludzi przybyłych kłaniają­
ca się w takt z głębokiem uszanowaniem).

Schultze. Czego chcesz dobry człowieku?
jV° /. Jestem stóżem nocnym. Czy mam mieć oko 

na ten kram win i korzeni. Kaź mi pan dać sznapsa 
i talara za miesiąc bieżący.

Schultze. A ty kto?
A'° U. Mechanik od Bergiera. Prosiłbym na piwo.
Schultze. A ty?
A° ///. Wykwalifikowany cicerone. Umiem po an­

gielsku, po włosku, po węgiersku, po polsku i zobo­

przy ulicy Nowo-Senat rsiiej Nr 8.
3—6) - 642

___ Do znanrg >• Skl *du przy ulicy Przechodniej, 
w <1 mu Wawelberga dawniej Radziwil'owskim, ■ ijjpjiii nadszedł świeży transport prawdziwych 

Augustowskich Sielaw 
w różuym gatunku z jezior Sejno i Galucz. Także We- 
gorz^hhUg8kHve<^njj^nar^tiowaiiy^^^^^468^

Kartofle młode, Kalafiory i Karczochy olbrzy.ric, 
Sałata, Strączki i Rzodkiewka.

Tenże Skład otrzymał rożne Ryby mirynowsns i wę­
dzone, oraz Pomarańcze słodkie misyńsk e i inne ró­
żne owoce.
Skład Win, Towarów Kolonjalnych i Delika­

tesów 

W. Chociszewskiego 
dom Bajera, Krakowskie Przedmieście, Nr 412.

d-3) - 2420 -

Skład jedyny na Królestwo Polskie w Warszawie, na Krakowskiem-Przedmieściu, róg Królewskiej 
dom Bayera, Nr 412a. (23 - 0) — 11,398 —

nadające kolor włosom 
Eau de Cythćre, Eau de Fćes, Eau Dorat, 
Eau de la Floride, Orizaline, Reparateur »u 
quinquina, Nigritine Vćgćtale, Melagcgene, 
Eau Berger, Eau Fontaine de Jouvennce 
Golden, oraz wiele różnych środków dla codziennego 
przyciemniania włosów, wąsów i do brwi.

W HANDLU PERFUMERJI

Półjmpenały Boa. — kop. — 
Dukaty Hol. ra. — kop. — 
Pruskie tal. w bilet, rs. — k. ' 
Austrjaclde floreny w bilet k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kop.) .. 
Listy Zast 3 okresu I s. za ra 100 .. 
Listy Zast. 3 okresu 11 s. za rs. 100. . 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1369.... 
Listy Zastawne miasta Warszawy • . 
Listy Likwidacyjne rs. 100..............
Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego . . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej... 
Bilety Banku Cesara, z r. I860 .. 
Nowa Eos. poź. prem. z r. 1864 ... (

„ „ ,, „ ostęmpl.. •. (
» „ m „ z r. 1866. . . (
„ w „ » ostęmpl. . . . (

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę .. 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej .. 
Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 . . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia. . 
Akcje kolei Zel. Fabrycs.-Łódzkiej . 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 ... 
5% Listy zastawne rossyj skie.........

i MASZYNY DO SZYCIA
i POLACK. SCHMIDT & COMP

— Sprostowanie w reklamie p. Alberta Stegeman, zamiesz­
czonej w dalszym ćągu N-iu 59 Kurjera Warszawskiego, 
w 16 wierszu od góry gdzie, powiedziano: teraz od 1 stycz­
nia czytać należy od, Marca-zaś w 2 gim wierszu od do­
łu gdzie powiedziano: najdoskonalszej metody, winno być 
udoskonalonej metody.

PROGRAM KONCERTU 

w SALI HAMONJI 
We Czwartek, d. 27 Marca 1873 r.

1: a) Etuda Cis moll, Chopina; b) Rapsodja Nr 12, Lisz­
ta, edegra panna Wę ławowic’; 2. Arja z op. Beatrice di 
Tenda, Belliniego, odśpiewa panna Leichnitz; 3 Solo nah .r- 
fic, wykona pan Pistor; 4. Adagio i Alegrette z 8-go smycz, 
kowego kwartetu (E-moll), Beethoven, wykonają pp. Anger, 
Stiller, Liebrecht i Thaigrau; 5. aj Łza, Ktlckena, b) Nad 
kołyski;, śp:ew Noskowskiego, odśpiewa panna Leichnitz; 6. 
a) Larghetto. Mozarta, b) Mazurek Wieniawskiego, na skrzyp 
ce, wykona Marja Anger; 7. Arja z cp Dinorah, Meyerbee- 
ra, odśpiewa panna Leichnitz; 8. a) Arja, bj Gawot, Vieux- 
t?mp?a, ułożył na kwartet smyczkowy, pan Anger. —Bile­
tów nabyć można przy kassie. -Początek o godzinie 8.

(1 - 1) - 2491 -

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop. 105*/s
Od Likwidacyjnych kop. 128%.
Od Listów Zastawnych nowych kop. 131 ir/18
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy Kop. 244*/, 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 89rs. 109 k. 50 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 34'/, rs. — k. — 
Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 87 k. 60 rs. 87 k. 30 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 100 k. 20 rs. —k.
— Ceny targowe Warszawskie. — Z dnia 26 marca 

płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funt. smoL 
ordyn. od rsr. — kop. — do rsr.— k.; — pstra i dobra rsr. 9 
kop. 22>/a do rs. 9 kop. 45, wyborowa rsr. kop. - do rsr. — 
kop. —; żyta wagi 232 do 240 od rs. 5 k. 37'/, do ra 5 
k. 40; jęczmienia 2 i 4go rzędowego ra. — kop. — do ra — 
kop. —; owsa rsr. 2 kop. 70 do rsr. 2 kop. 92'/,; groch poln, 
rs. — k. do rs. — kop.; — kartofle rs 1 kop. 5 do rs. 
1 kop. 20; siana od k. 37*/a do kop. 40; słoma od k 27% 
do kop. 30 za pud.

— Okowitą płacono — dnia 26-go marca hurtową akia- 
dniczą za garniec od kop 1375 — 138, Pojedynczą szyn­
karską za garniec od kop. 140—142.

Wysokość wody narzece Wiśle pod Warszawą stóp 4 cali 4.

TKATK WIJESLBAl.
Dziś: Hamlet. Jutro: Faust (benefis p. Castagneri).

TKATH ftU»5fiiWLJLlTWSCl
Jutro: Kuzynki.—0 chlebie i wodzie.—Flegmatyk.

KURS GIEŁDY WARSZAWSK TEJ
Dnia 27 Marca 1873 roku.

wiązuję się przyprowadzać do pana po kilka tysięcy 
cudzoziemców rocznie. Oto mój adres. Na rozpoczę­
cie interessu potrzebuję trzy talary.

Schultze. A ty tam czego chcesz?
jVj IV. Przyniosłem próby piór stalowych i laku.— 

Jutro przyjdę z rachunkiem.
Schultze. Dosyć, dosyć, dobrzy ludzie, idźcie już 

do.... djabła. — Wilhelm! wiele masz kresek?
H7Z^Zz«. W dniu 1... roku 18... w handlu pod fir­

mą: Schultze (solo); razem było osób 27 i pół.
Schultze. Jakie pół?
Wilhelm. Chłopak od szewca po olej rycinowy.
Sohidtze. Godzina już 6ta; Zamykać sklep. Zban­

krutuję słowo honoru! (do subjektów). Proszę panów 
na górę na27*/a butelek szampana.

Subjekci. Hurra!

INSTYTUT LECZNICZY ŚC1EŚNI0NEN POWIETRZEM 
Dr. Wincentego Brodowskiego 

Nowy Świat Nr. 34 wprost Chmielnej 
Otwarty codziennie od 9-ej rano do 3-ej po południu.

Ściśnione powietrzeużywasięwchorobach następują­
cych: przewodów oddechowych, w chronicznych zapa­
leniach błon śluzowych, nosa ucha, krtani i w dychawi­
cach tak nerwowych jak i pochodzących z rozedmy płuc, 
w chronicznych zapaleniach płuc, w wysiękach opłucnej 
powstałych z zapalenia takowej, równie też w koklu­
szu i początkach suchot.

Pod wpływem ściśnionego powietrza odżywianie or­
ganizmu uskutecznia się daleko prędzej a zatem ze 
skutkiem używałem go w szkrofułacb, bladaczce i w cier­
pieniach nerwowych powstałych z ogólnego osłabienia.

Dla leczenia ścieśnionem powietrzem są urządzone 
dwa gabinety; chorzy którzy nie życzą sobie towarzystwa 
mogą siadywać osobno.

Przy tym Instytucie są urządzone Inhalacje i wanny 
lecznicze a zatem chorzy z cierpieniami krtani ireuma- 
tycznemi mogą korzystać z takowych. O warunkach 
kuracii można się dowiedzieć na miejscu.—Dr. Brodo­
wski mieszka przy Instytucie, przyjmuje chorych od 
5-ej do 6-ej po południu. (1—12) —2473—

Żądano Płacono

KUBLE I KOP. SR.-

95 15 94 8>
94 15 93 85
94 15 93 85
90 15 89 85
79 45 79 15

■ •—. — — —
— — — —
95 50 94 50

154 50 153 75

152 — 151 —
95 50 __ _
77 - 76 —

— 137 75
116 — — —

t --«■'. _ _ - .
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Redaktor Herman Benni.
W drukarni Kurjera Warszawskiego. — (Plac Teatralny, Nr 473c, nowy 5).— ^osbojcho Hcmyporo.

Wydawca Gustaw Gebethner.
(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz Dodatek)



Dalszy ciąg Kumem 61. Czwartek. Warszawa, ćL 15 (271 Marca 1873 r.
Kronika zagraniczna.

X Na wspanialej uczcie u posła francuzkiego w Ber­
linie, książę Bismarck chwaląc wyborne potrawy, któ- 
remi traktowano gości, zakończył w ten sposób prze­
mowę swoją do gospodarza: „doznałem tu bardzo 
przyjemnego zawodu, sądziłem bowiem, że tylko... 
zemstę gotujecie.

X Stowarzyszenie przeciw zdejmowaniu kapeluszy, 
rozwija się w Pradze pod opieką znakomitszych oby­
wateli miasta, którzy niedawno na ogólnem posiedze- 
dzeniu bardzo poważnie radzili nad tern, jakiemi zna­
kami mają być opatrzone kapelusze członków towa­
rzystwa. Wybór padł na wstążeczki czarnego koloru 
z żółtym, przypięte sprzączką do kapelusza. Liczba 
^stowarzyszonych powiększyła się w tych czasach znacz­
nie.

X Komissja teatralna w Krakowie zebrała się 
w ubiegłą niedzielę. Wybrano sprawozdawcę konkur­
sowego. Następnie Komissja orzekła, iż pozostałe 
500 z r. przeznacza się na nagrodę na przyszłoroczny 
konkurs dla bezwzględnie najlepszej sztuki najmniej 
trzech-aktowej. Summa ta uprocentowaną zostanie aż 
do chwili udzielenia nagrody. Inne nagrody przyszło­
rocznego konkursu oznaczone zostaną stosownie do 
tego, jakie na ten cel wpłyną summy, a warunki kon­
kursu ogłoszone zostaną przed zakończeniem zimowego 
sezonu teatralnego. Na wniosek pana Pawlikowskiego, 
przyjęto zasadę, iż nadal nie trzech, lecz pięciu człon­
ków orzekać będzie o tern, czy sztuka wartą jest lub 
nie czytania w pełnej Komissji. W końcu Dyrektor 
teatru "dał Komissji obszerne sprawozdanie i dokłane 
objaśnienie o bieżących sprawach teatralnych.

X Dyrekcja Krakowskiego teatru ujrzała się w ko- 
nieczności oddalenia p. Zakrzewskiego tenora, z powo- 

raIu kilkakrotnego z jego strony uchybienia zobowią­
zaniom kontraktu..

Pan Hoffman dotychczasowy Dyrektor operetki, od­
mówił w ubiegłą niedzielę dyrygowania orkiestrą. Po­
wodów tego postępowania dyrekcji nie podał, usunął 
się jednak widocznie od przyjętych obowiązków, nie 
przestrzegłszy ani zawiadomiwszy poprzednio dyrekcji. 
W skutek dwóch powyższych wypadków, operetka 
chwilowo nie może dawać przedstawień.

X W Krakowskim teatrze rozpoczęły się próby 
z komedji Sardou p. n; ,,Rabagas“, która ma być daną 
na benefis pana Ekcra. W niedzielę odbył się tam be- 

»nefis pani Ćwiklińskiej. Grano „Sinobrodego11.
X Repertuar opery wiedeńskiej składa się obecnie 

z 4<> oper i 9ciu baletów.
X Panna Klementyna Prohazka, uczennica pani 

Marches! w Wiedniu, zaangażowaną została jako śpie-
■ waczka koloturowa do opery w Dreźnie.

X W Paryżu, w tych czasach zabrzmiało pytanie: 
czy utrzymać nadal czy też znieść Teatr włoski. Jed­
nym z argumentów za zniesieniem owego teatru jest 
to, że między śpiewaczkami nie ma ani jednej włoszki. 
Pani Niłlson, jest Szwedką, Patti, hiszpanką, Krauss, 
niemką. Volpini także hiszpanką, Malinger. Lucca i Ti- 
tiens, niemki, Sass i Artót, belgijki, Trebelli urodziła 
się w Paryżu. Gdyby dotychczasową operę nazwano 
,,internacjonalną,“ możeby się ona utrzymała.

X W Paryżu ogłoszonym został konkurs na wyko­
nanie planów odbudowania spalonego przez kommuni- 
stów ratusza. Pierwszą nagrodę stanowa summa 80,000 
fr., drugą 15,000 fr., trzecią 12,000 fr., czwartą 10,000 
fr., piątą 8,000 fr., szóstą 5,000 fr. Do konkurencji 
o powyższe nagrody dopuszczeni zostaną wyłącznie ar­
chitekci frąncuzcy.

X W Krakowie, w teatrze miejskim przedstawiono 
nową komcdję J. I. Kraszewskiego p.t. Kosa i kamień. 
Dla tamtejszej sceny Wojciech hr. Dziedusźycki napi- 

. sal dramat p. t. Chmielnicki. W Peszcie zaś, komissja 
1 konkursowa zaleciła do przedstawienia scenie narodo­

wej piecio-aktowy dramat E Rakosi ego p. t. Mnichy 
krakowscy.

X Pąnna Wolter, sławna artystka dramatyczna te­
atrów wiedeń. przyjeżdża do Krakowa, chcąc na tam­
tejszej scenie dać się poznać z kilka gościnnych wystę­
pach.

,,Pół-miljona“ sztuka p- Sadowskiego grana już by­
ła kilka razy na scenie krakowskiej. Zarzucają jej ma­
łość zasadniczego poemysłu i brak wyższej idei, ale 
całość przedstawia się dosyć dowcipnie i zajmująco.

X Komissja konkursowa dzieł dramatycznych w Kra­
kowie, na ostatniem posiedzeniu odsądziła od czytania 
sztuk dwadzieścia pięć, przyjęła zaś do czytania w peł­
nej komissji sztuk trzynaście* z tego komedji sześć, 
dramatów siedm.

— Rada Instytutu Aleksandryjsko-Maryjskiego Wy­
chowania Panien w Warszawie, podaje do wiadomości 
Rodziców, Krewnych i Opiekunów mających zamiar 
umieścić dzieci swe na stypendjach rządowych w roku 
szkolnym 187% w tymże Instytucie zawakować ma­
jących:

1) że losowanie na wyżwspomnione stypendja odby­
wać się będzie d. 15 (27) Czerwca 1873 roku o godzi­
nie 1 z południa w obecności osób, które podania w tym 
przedmiocie do Instytutu zaniosły i

2) prośby zaś o przypuszenie do losowania tylko do 
dnia 15 (27) Maja 1873 r. przyjmowane będą.

Członek Rady Szuchów, Sekretarz Rady Olszański. 
(2—3) -1385—

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska. 
Wykaz dochodów za miesiąc luty 1873 roku.

1) z ruchu osób , . . . rs. 32,662 kop: 30%.
2) z przewozu towarów . . rs. 57,827 kop: 79 %.
3) dochody różne . . . . rs. 272 kop: 44.

Razem rs. 90,762 kop: 54. 
w miesiącu lutym 1872 roku

dochód wynosił . . . rs. 79,582 kop: 25.
Zatem w roku 1873 więcej rs. 11,180 kop: 29. 

ezyli 14%. , .
(2—3)—2258—

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet leczy ra­
dykalnie lekarz od 30-tu przeszło lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 10-tej rano i od 3-ej do 
5-tej po południu. Mieszka przy rogu ulicy Nowego- 
Światu i Ordynackiej, dom Sierakowskiej, Nr 64; — 
wejście od ulicy Ordynackiej. J. Bagieński.

(3—3) -1841—

LECZNICA PRYWATNA 
dla przychodzących chorych.

w Warszawie, ulica Długa, Numer 21.
Przyjmują w uiej następujący lekarze:
Dr Kosmowski, od 9 ’/» do 11 codziennie, z chorobami 

dzieci do lat 15.
Dr Mayzel, od- 10—11 codziennie, r chorobami wewnętrz* 

nenii.
Dr Kośmiński, od 11—12, w Poniedziałki, Środy i Piątki, 

z chorobami oczów.
Dr Bauerertz od 12 do 1, codziennie, z' chorobami chi. 

rwryieznemi przytem ortopedja (skrzywienia i t. p.)
Dr Stankiewicz Henr., od 12-1 codziennie, z chorobami 

weneryememi i skómetni.
Dr Thieme, od 1-2 codziennie, z chorobami kobiet.
Dr Benni, od 2- 3 , w Poniedziałki i Piątki, z chorobami 

uszów
Dr Dobrski, od 2 —3 codziennie, z chorobami wewnętrznemi. 

(specjalnie płuc i krtani).
Dr Gutwein, od 3-1 codziennie, z chorobami chincrgicz- 

nenii i zębów.
Porada lekarska udziela tdę po nabyciu biletu ceny kop. 

25, obok innych udogodnień dla chorych.
W Lecznicy odbywa się także codziennie od 10—11 szcze­

pienie ospy ochronnej. (5 6) - 1949 —

Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność Królestwa 
Polskiego, że w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat w domu 
JW. Hrabiny Stadnickiej pod Nrem 51, dnia 27 Marca b. r. 
n. s., otwartym został hurtowy i detaliczny Handel

PRAWDZIWEGO 
TYTMIJ IBM.

PAPIEROSÓW i CYGAR, 
wyrobionych z Tytoniu własnych moich plantącij, majdają- 
cych się w Macedonii. Doznawszy powodzenia w Konstan­
tynopolu i w Odes-ie, spodzicT.nm się zadowolnić i Publicz­
ność Królestwa Polskiego, dla Niej bowiem wyłącznie zao- 
patrzyłem i nadal zaopatrywać będę mój Skład w najdosko­
nalsze gatunki Tytoniu i wyroby tabaczae, a umiarkowana 
ich ceaa, sama potrafi ralscić s ę Szanownej Publiczności.

Przekonawszy się, żo w Warszawie dotąd Tytoniów praw­
dziwie Tureckich nie ma w handlu, że Publiczność Króle­
stwa Polskiego, jakkolwiekbądź ma smak pod tym wzglę­
dem wyszukany, skoro wypisywać z Odezsy nie każdy ma 
czas i środki, życząc przytem rozszerzyć zakres mo’ch obro­
tów handlowych po&tńnowiłem założyć Skład dla przedaży 
hurtowej i detalicznej. Z uszanowaniem

Konstantynopolski i Gdasski Kupiec
K. W. DYMITRAKOPUŁO.

-20S0 — 4 8)
Zawiadamiam ninie^szem, ii od dnia 8-go Kwietnia r. b. 

przenieść zamierzam mieszkanie moje z pod Nru 532/i uli­
cy Podwale, do dawniej zajmowanego lokalu, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 79 nowy, naprzeciwko Sztuk 
Pięknych.

Tamże są do sprzedania Kinkiety naftows i gazowe.

H. SOMYA

► Wyborną Herbatą Kjachtyńską
* ze składów -fi

> D. i A. Rostorgujewych 4
► W MOSKWIE a

sprzedaje po cenach Moskiewskich Skład Herboty “

► BORKOWSKIEGO, < 
b przy ulicy Elektoralnej Nr 7 nowy, naprzeciw Banku < J. (2-8) - 2339 - 1

FABRYKA 
WYBOBÓff PIECOWYCH 

A. II. MMNM 
w Warszawie.

Na zamieszczone przez siebie ostrzeżenia w Nrach 48, 53 
i 56, tego pisma, Fabryka zostawszy na ispodziewanie zaa­
takowaną, przez odpowiedź pana K wąskowskiego, w której 
teoże uporczywie starał się dowieść jakoby posiadał prawo 
prowadzenia robót pod jej firmę do dnia 1 Paźiziernika r. 
b. 1873 to jest rokiem dłużej, aniżeli mu na to pozwalał 
jego 3 ch-letni kontrakt urzędowy w dniu 1 Października; 
roku 18:9 z Fabrykę zawarty, tem więcej, że występując 
publicznie zredagował swą odpowiedź w formie i treści nad­
zwyczaj go kompromitujących, Fabryka z powodów tyeh u- 
ważając polemikę c Panem Kwaskiwskim za niewłaściwą, 
postanowiła nieodpowiadającmu na jego zarżuty, wprost od- 
dić tę sprawę uznaniu miejscowych sądów. Jakoż Wyro­
kiem Trybunału Handlowego w Warszawie, 
w dniu 8 (20) Marca r. b. zapadłym i przez Pa. 
na Kwaskowskiego zaakceptowanym, trzechletni 
kontrakt i plenipotencja przez W-go Antoniego Stalewskie- 
go na rzecz Pana Kwaskowskiego zdziałane, uznane zo­
stały z dniem 1 Października 1872 roku za zupel- 
uie ustalę, i że od powyższeg i terminu Pan Kwaskowski 
nie ma żadnego prawa podejmowania się i wy­
konywania jakichkolwiekbąaź robót piecowych 
pod firmą A. E Stalewakich ani w Warszawie, 
ani na prowincji, o czem Fabryka ma zaszczyt podać do 
wiadomości publicznej i oświadczyć ze wszelkie odtąd re­
klamy ze strony P. Kwaskowskiego, jakieby mogły pojawić 
się w pismach jako bezzasadne i bezcelowe pozostaną bez 
odpowiedzi, a pierwotne ostrzeżenia swe zamieszczone w po­
wyżej zacytowanych Nrach tego pisma, Fabryka powtórnie 
uznaje za ważne i prawomocne. (2 -3) — 2368 —

Wyrobów Technicznych
DLA

FABRYK IMŁM 
ulica Marszałkowska wprost fabryki 

„LAFERME” 
jd o Z e c a;

Angielskie pasy skórzane wszelkich rozmiarów; 
Płyty, Sznury i Rurki gumowe;
Kiszki i Pasy parciane;
Olej maszynowy i Oliwiarki; 
Pakunek samosmarny do pistonów;
Gazę jedwabną na pytle;
Stal laną na narzędzi* i na Oskardy,
Bloki, Lewary, Krany;
Kuzienki przenośne;
Wentylatory do ognisk i wentylacji. 
Sikawki pożarne i ogrodowe.

(3 Oj , — 1835 —

™ Niniejszem mamy zaszczyt oznajmić, że sprowa- ’ . 
dziliśmy wielki zbiór

® OBRAZÓW olejnych <
tSŚS drukowanych na płótnie ’
A (Oelfarbendruck), i
‘T wykonanych przez najlepsze zakłady artystyczne ’ 
9 w Wiedniu, Berlinie, Hamburgu i t. p. Obrazy te I 
A są rozmaitej treści, jak krajobrazy Gauermana f 

i innveb, obrazy historyczne i święte (międzygktóre- ’ 
A mi Madonna della Seda Rafaela, za wyko- ( 
nm nanie tejże zakład otrzymał złoty medal), portrety, | 
“ obrazy charakterystyczne i t. p. Ol razy te już w ra- ’ 

mach rzeźbionych bogato złoconych w niczem nie- ( 
stępujące oryginałem, ®cgą być prawdziwą ozdoba < 

W każdego salonu. Ceny bardzo umiarkowane, dla wy- ‘ 
fi* gody mogą tyć rozłożone na raty miesięczne. Obra- | 
f zy te można oglądać u nas w księgarni, lub też 

tS? w razie żądania możemy przesłać przez agenta al- 
A bum wszystkich obra-.ów naturalnej wielkości.

Z uszanowaniem Altenberg i Robitschek, ' 
(0 (2- 3) — 2301—' Księgarnia Krak.-Prsedm, Nr 38.1 
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do siana.

Świeże Jasiona

>a grani-

40
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50 
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godziny po południu. Ulica Bednarska, pier­
wsze
Biesa

Siewniki ręczne do koniczyny i traw.
Siewniki uniwersalne Robillarda poprawione, do zbóż i traw. 
Przetrząsacz.;

na wieś, o 3 wiorszty od Warszawy, mogąca 
zająć się przygotowaniem d«óch chłopczyków 
do klzssy Ii U szkół Rządowych. Informa­
cją powziąść lub warunki złożyć można, w do­
mu Nr 20 przy ulicy Ogrodowej, mieszkania 
Nr 2, na dole od frontu. -2455- (1—3)

przy u- 
ałacu Baca od 

lat* 28 pod Nr 484egzystujący jest do od­
stąpienia z wolnej ręki, gdzie dotąd usku­
tecznia się ryczałtowa i częściowa sprze 

' > o 
------------------- mnowną 
A. Sniatyński.

wieczysto-czynszowa, około 18 i pół dz. (37 
morgówj rozległości, niedaleko szosy, o mil 
trzy od Warszawy, pod Jabłonną, jest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę wraz z wszel­
kim inwentarzem żywym i martwym, na 
gruncie znajdującym się. Bliższe szczegóły 
w Warszawie, Stare-Miasto pod Nrem 26 
nowjm, mieszkania Nr 10, w dziedzińcu.

-2200- (1-3)

Elixir dentifrice hygidniqne PINAUD
Four les soins de la bouclie

L’Elixir ED. PINAUD donne 1’eclat le plus brillsnt aux dents, k 1’haleine la 
plus grande puretć, aux gencivs leur fraicheur et lour couleur de ruse.

Prepares par ED: PINAUD, Parfumeur Chmlste fournisseur patents de S. M 
la Heine d’ Angleterre, 37 Bt. Strasbourg, Paris.

Se trouve chez tous les principaux Parfumeurs et Coiffeurs.
(7 - 12)

Narzędzia Pomiarowe,
jako to: Bussol sto'ikowa, Ekier bez statywy, 
Libelka i Luneta, są do sprzedania. Wia­
domość: uli. a Długa Nr 17 nowy, m eszkania 
9, w oficynie. —2433 - (1—1)

o półsiódmej oktawy, w dobrym 
Stani?, za rs. 80. Dl.ca Chmielna Nr 1 nowy, 
mieszkania 6, w oficyn ę na lewo, na 2-giem 
piętrze. -2274— (3-3)

> Przemysłowo-Leśnego Ostrów- Ć 
>skiego i Spółki, pvzy ulicy Sena- ,

torskiej, Nr 473D. (1 3) —2465 - %

8
8

10
12
15
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a
4
6
też i

Z powodu wyjazdu do sprzedania za bar­
dzo przystępną cenę

GARNITUR MEBLI 
mahoniowych rypsem szafirowym kryty, jakotc: 
Kanapa, Stół, dwa Fotele i 12 Krzeseł przy- 
czem 4 ry kinkiety, dwa stoliki do kart, i sto­
ły do kuchni i paka na lustra nowe. Leszno 
Nr 23, dom Bestia, stróż wskaże.

-2410- (2—3)

"dziennych z dobrego perkalu a webowym gorsem 
„ płóciennych z cienkiem gorsem.......

Jest do sprzedania

OS r OŁTEPI A N
palisandrowy, o 7-miu oktawach, 

krótki, opatrzony cał, m metalowym blatem 
i 4 ma szprejcami, z tonem pełnym, silnym i 
śpiewnym. Ahksandrja Nr 17, w oficynie 
na 1-szem piętrze. —2422 (1 -1)

* 
Handel Win i Towa- F 

rów Kolon*
licy Miodowej, wprost
i ■ ’ *’ . ..................
stąpienia z wolnej ręki, gdzie dotąd usku- 
I ’ '_ .
daż, po cenach stałych, przystępnych, 
czem mam honor zawiadomić Sianowi
Publiczność.

Litografia Ottona Fleck (Syna), na
Krakowskiem Przedmieściu, potrzeb ije od 1 
Kwietnia r. b.

wprawnego Nakładaoza, 
do maszyny litograficznej pośpiesznej. Wa­
runki korzystne. Wiadomość na miejscu.

-2304- (3 3)

— Sieczkarnie. —

I
 Wialnie, Młynki, Arfy i wszelkie inne machiny i narzędzia rolnicze, sy- 

stemów najodpowiedriejszych dla naszych gospoda r.tw, poleca ®

Główny Skład Warszawskiej Fabryki Machin 1 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów | 

przy ulicy Senatorskiej Nr 473d, obok Kościoła Ś-go Antoniego. S
(1-1) — 2335 - &

Dla wiadomości Szanownych Panów pragnących nabyć tanią a dobrą co do 
materjału, kroju i roboty bieliznę męzką, ogłaszam

Cennik Pracowni i Składu Bielizny męzkiej

MIARY MIEDZIANE do płynów
począwszy od pół czarki do jednego wiadra, stemplowane 

Miary składane i taśmowe; 
Reisceigi od kop. 60 do rs. 60.
Wagi kupieckie leżące na 1, 2, 3, 5 do 40 kylos, od rs. 4 ł/2. 
Wagi aptekarskie rozmaitej konstrukcji z zaręczeniem za dokładność

W ZAKŁADZIE
JULIANA WEISSBLUM, Optyka i Mechanika.

(2—3) — 1977 ■— ulica Nowo-Senatorska, Nr 477a, obok Apteki.

D-ra MIAŁ CHE, 
wyrobu St. Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum.

Laboratorjrm szczególnie poleca ten proszek wszystkim żjeżącym zachować czyste zęby i nadać im białość.
Proszek ten nadaje zębom piękność, niszczy winny kamień, odświeża oddech i pozbawia go nieprzyjemnego zapachu.
W Warszaw e dostać można w Ruskim Magazynie, ulica Niecała, dom JW go Witkowskiego, Nr 2 i na Nowym Swiecie Nr 19 

Między ulicą Chmielną i Aleją Jerozolimską. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: Perkale, Flanele, Barchany i t p.
Sprzedaż hurtowa odbywa się w Petersburgu na Newskim Prospekcie, w domu należącym do kościoła katolickięgo. mieszkania 

Burner 42. (5 6) * — U,0i8 —

Do sprzedania 
GARNITUR MEBLI 

mahoniowych, świeżego fasonu, utrychtem 
kryty, składający się z kanapy, 2 foteli, 6 
krzeseł, stołu przed kanapę, oraz lustro, 
szesląg i różne domowe meble. Ulica Sienna 
Nr 2 nowy od Marszałkowskiej, w podwórzu, 
w prawej oficynie na dole. (3-3) —2844—

Śledzie pocztowe,
Kawior, Wtgorz marynowany, Maqnereaux, 
Rougets, Thon Marinel’, ILrengs a Chuile, 
Hommary, różre gatunki serów, Pasztety 
Strasburgskie, świeżo nadeszła p lecą Skład 
Win i Delikatesów F. Springer przy ulicy 
Ś to Krzyzkif j róg Szkolnej Nr 1328. Tamże 
potrzebny jest UCZEŃ do handlu, który 
ukończył najtnaiej trzy kalassy.

—2395 (2 -3) 

I Pierwszy transport £
> NASIENIA KOŃSKIEGO Z£BA -<
- nadązedł do Zzkladu Rolniczo- V

Jest do sprzedania: Kufer wielki okuty, 
dobry dla wyprawy lub dla składu futer, dwa 
damskie czarce palta, aksamitne i sybery- 
nowe, dwa zegarki złote, męzkl i damski 
nie kryty, czarny Szal koronkowy, dobry 
na tiunikę. Zastać można od 10 rau» do 3ej

ua posadę Dyrektora Szkoły Rolniczej Imienia Haliny
W ŻśBIKOWIE POD POZNANIEM

Posada Dyrektora powyżej wymiecionej Szkoły Rolniczej wakuje od 1 Kwietnia 
b. r. Dla tej posady przeinaczona jest roczna pensja tysiąc dwieście talarów (1200 
talj w pruskiej monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, światło, opał i cżęść ogro­
du. Osoby zgłaszające się winny wykazać, że posiadają przysposobienie teoretyczne i prak 
tyczne w agronomji i ekonomji gospodarskiej d> tego stopnia, ażeby mieć kwalifikacją do 
udzielania nauk w państwie pruskim, to jest facultatem tveniam) doceń di

Kandydaci z innych krajów winni się o powyższą kwalifikacją w państwie prnskiem 
postarać.

Zgłoszenia przesyłać należy do biura Zarządu Centralnego Towarzystwa Gospodar- 
czego dla Wielkiego Księztwa Poznańskiego, na ręce Sakretarza Zarzędr P. K. Koszutskie­
go w Poznaniu, Kozia ulica Nr 11.

Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego.
Dr H. SCHUMAN. Prezes. 

Konkurs na posadę asystenta 
przy laboratorium chemicznem Szkoły Rolniczej Imienia Haliny 

w Żabikowie pod Poznaniem.
Z dniem 1-go Kwietnia r. b wakuje w Szkole Rolniczej Imienia Haliny wŻa­

bikowie posadę asystenta przy laboratorjum chmicznem. Kandydaci zechcą świadectwa swe 
s wyższych zakładów naukowych, wykazujące uzdolnienie do wykonania analiz ilościowych 
przesłać franco pod adresem P. K. Koszutskiego Sekretarza Zarządu Centr. 
Tow. Gosp. w Poznaniu przy ulicy Koziej, 11. Uposażenie asystenta wynosi 460 
taL rocznej pensji, wolne pomieszkanie, światło, opał i usługa.

Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Księztwa Poznańskiego. 
(2 2) 2176 - Dr H. SCHUMAN, Prezes.

> Ogrodowe, Pastewne
> i leśne,
> dobrze i zaacznie assortowane, poleca 

uprzejmie Szanownej Publiczności
> SKŁAD NASION ZAKŁADU
> ROLNICZO-PRZEMYSŁOWO-LE* < 
> ŚNEGO OSTROWSKIEGO I S-KI. < 
€ llica Senatorska, obos Kościoła 2 Jy Śgo Antoniego. (4—6) — 2145 — % 

,%:s 0
W moim PENSJONACIE, w najpię­

kniejszej części miasta Poznania, mogę od 
Wielkiej-Nocy przyjąć jeszcze kilku uczniów. 
Obok troskliwej ’opieki znajdą uczniowie 
wszelką możliwą pomoc w naukach, i lekcje 
muzyki. Roczna opłata 250 talarów. Bliższą 
wiadomość udzieli także księgarnia p. Leit- 
geber i Spółki w Poznaniu

E. FRITZSCHE w Poznaniu, 
przy ulicy Fryderykskiej Nr 27.

-2840- (2-2)

Do dóbr w guberniach Łomżyńskiej i Gro­
dzieńskiej położonych, potrzeba od I go lipca 
r. b , czterech Ekonomów i Rachmis­
trza. Interesanci z dowodami swej kwalifi­
kacji, zgłaszać się zechcą na ulicę Nowy- 
Świat Nr 34, mieszkat ia Nr 1 w tygodniu od 
6 do 13 ksietnia (w godzinach przedpołud­
niowych) gdzie o warunkach tłużbowych po- 
informowani będą. —2446 - (1-3)

do sprzedania.
Kolonja wieczysto-dzierżawna, oddalona o 2 
wiorsty od Stacji Kolei Warsz. Tensp. 
Mińsk, posiadająca 17 i pół dziesięcin (35 
mórg) gruntu i łąk, dobrze obudowana z pięk­
nym murowanym mieszkalnym domem, zaopa­
trzona w potrzebny inwentarz żywy i martwy, 
może być ustąpioną na przystępnych warun­
kach. Kolonja może zadowolnic wszelkie wy­
magania wygodnego i pięknego letniego 
mieszkania. Wiadomość przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 77 u właściciela demu.

-1940 - (3-3)

podwójna, z pierwszorzędnej fabryki tutej­
szej pochodząca, miło używana, zdatna do 
miasta lub na wieś, z po widu braku miejsca 
jest za pomierną cenę do sprzedania. Wia­
domość w domn Nr 1327b, ulica S-to K®P 
ka u miejscowego stróża Jana Lesickiego. 
________ —2431 -___________ (1-3)

Poszukiwaną jest zaraz

H. SPIESS, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 59, otrzymała 
świeże transports: Syropu z Ziół Alpejskich 
(Alpen Krenter safe).—Essencję z Ziół Alpej­
skich (Alpen Krenter Magenb tter).

- 1910-__________ (3—3)
Jest do sprzedania Nasienie

WIELK OLNU, 
pochodzące z przeszłego roku sprowa­
dzonego nasienia: także kilka korcy KO­
NICZYNY czerwonej. Sprzedfż może być 
częściowa w Składzie Płócien Żyrardowskich, 
oraz towarów bławatnych J. Kaczyńskiego et 
Comp. przy ulicy Senatorskiej Nr 473b, dom 
Petysknsa. —2192— (3 3)

Do sprzedania: 
Garnitur Mebli 

adamaszkiem krytych, Biurko, Stoły, Obrazy, 
Koronki, Portiery, Wazony marmurowe, Me­
ble dla służby, Kufry, Walizy, Miedź ku­
chenna. Ulica Królewska Nr 13, pierwsze 
piętro. —2461— (1—3)

ulica Podwale, Nr 7 nowy, dom W-go Mrozowskiego. Pierwsze piętro. Znaki.
V, tuzina koszul nocnych perkalowych.................................................. rs. 6 kop, —

płóciennych.....................................................

płóciennych z denkiem gorsem.......
z lepszego płótna „
webowych „
haftowanych...................................... cd

kołnierzyków webowych najnowszych fasonów........ od
1 „ Mankietów webowych najnowszych fasonów................ od

*/s tuzina Kalesonów dymkowych lub płóciennych.................. od
Pracując przez lat kilkanaście w podobnem zawodzie, tak tutaj jako ___  _ o___

cą, spodziewam się jako fachowy, co do gustu i kroju zadosyć uczynić wszelkim żąda- 
aiom.

Zamówienia z prowincji przy nadesłaniu miary i przypadającej należnośd, uskutecz­
niam w najkrótszym czasie, z całą sumiennośdą.

Kupcom oraz robiącym obstalunki na wysyłkę do Rossji, udzielam wszelkie możlL 
we ustępstwa, przy śpiesznym i starannem wykończeniu.

Przyjmuję również wszelkie roboty nowe, oraz przeróbki koszul męzkich, po cenach 
umiarkowanych. (5 — 6) —1771

Nr 11 nowy, z bramy na’ lewo, 
* '■ 1838—(3—3)

% tuzina
% »

V,
’/s ” 11 tuzin 1



DODATEKao KUaJERA WARSZAWSKIEGO IP 61.
Dnia 15 (27) Marca 1873 roku. Czwartek.Dnia 27 Marca.

skeus

W dotychczasowym formacie, kierunku i zakresie wychodz ę będzie i w II kwartale r. b. j

w Królestwie Pol-

12 kop. 35, tom

nin
w ra­

do magazynu Kapeluszy męskich Izydora
Merry, Krak.-Przedm Nr 417 (19).—2311

uzdolnione, podręczne i do nauki, potrzebne 
są do prscowai sukitn damskich, jrzy ulicy 
Bielańskiej Nr 6 —2472— (1—3)

Rodowity Anglik, posiadający język 
angielski, ruski, niemiecki, francuski, nauki 
klassyczne i matem .tykę w wysokim stopniu, 
jest zaraz do umieszczenia w rekomendacji 
guwernerów i guwernantek, na ulicy Nieca­
łej u p. Witkowskiej Nr 10 parter; tam­
że są zaraz do umieszczenia 2 młode rodo­
wite Paryżanki. —2043— (6—6)

Do dóbr Ziemskich Kostrzyn, w Gib. Ra­
domskiej mających włók 40, w tem ornego 
włók 18, poszukiwany jest zaraz lub od Ś-go

Jana r. b. RZĄDCA 
z kaucją rs. 3,000, której daje się bezpiecseń- 
stwo na 1-szy uumer hypoteki. Pensje roczną 
wraz z procentem naznacza sie rs. 400, oraz 
tantjemę 10% i potrzebną ordynar.ę. Wia­
domość w Warszawie róg ulicy Dzikiej i Gę­
siej Nr 26 nowy, w oficynie Nr 22, 
mieszkania u Taubenhaura, na miejściu zad, 
listownie p’zez Radom i Potworów.

(1890- 8-6)

przybyła z prowincji, umiejąca dobrze czytać, 
pisać i rachować, oraz rozmówić się c< kol- 
wiek po niemiecku, poszukuje miejsca Skle­
powej. Wiadomość przy placu Wareckim, 
gdzie Poczta konna u Witowskiego.

-2236- (3-3)

kompletnie uzdatnione w robocie Strojów, 
kroju Sukien, szyciu na maszynie i podręcz­
ne, potrzebne są zaraz do Magazynu W. A. 
Jaworskiej. Marszałkowska Nr 63.

-2432— (1-1)

przy ulicy Miodowej Nr 482 f4). 
wyszło:

Lewandowski

w Warszewie bez odnoszenia:
Mies;ęcznie : . . . Rs — kop. 38
Kwartalnie .... „ 1 „ 12*/a
Rsoznie.....................„ 4 ., 50

ofiarowany J. O. Xięciu M. Woronieckie- 
nm, cena egzemplarza kop. 22 Vs- Tudzież 

ś. p. St. Moniuszki 
CI-PANIE polonez 

z opery Verbum nobile grywany na kon 
certach w Resursie Obywatelskiej, cena egz. 
kop 52%, nabyć można we wszysrtkich Księ­
garniach w kroju i zagranicą.

-2171- (3-3) 

Wdowa młodych lat 
odebrała wykształcenie w Biało­

stockim Instytucie, 
życzy sobie dostać miejsca kompanionki, 
albo jechać za granicę bez pensji. Hotel 

i Europejski Nr 20. —2275— (3—3)

Potrzebni są dwaj

UCZNIOWIE,
jeden do Magazynu, a drugi do Pracow­
ni ubiorów kościelnych Tomasja Strakacz, 
przy ulicy Miodowej Nr 485.

—2467 • (1-3)

W Księgarni 
CELSA LEWICKIEGO

przy ulicy Krakowskie-Przsdmieście Nr 410, 
dostać można następujących dzieł po cenach 

zniżonych:
Czytania wieczorne. Niedole i pociechy, 

wystawiające przygody i cierpienia dwojga 
sierot, pr,.ez chciwość i intrygi wytrąconych 
z domu rodzicielskiego p. Smitha, cena 90 
kop, zniżona na 50 kop.

Listy moralne, poświęcone młodemu poko­
leniu Polok, przez autorkę wspomnień z 1st 
dziecinnych; napisane, ctna 75 k. zniż, ni 40.

Cywilizacja Europejska w stosunku do Chry- 
styjanizmu, przez Laforeta, cena 75 k. zniż. 40. 
H'stcrja 26 mrczęnników Japońskich za wia­
rę Chrystusową w XIX wieku umęczonych, 
których kanonizacja odbyła s:ę w Rzymie 
w dzitń Zielonych Świątek 1862 r., cena 30 
kop. zniż, na 20

Augustyn albo potęga wiary kat lickrj 
z francuskiego na polski, przez Jadwigę prze­
łożona, cena 60 kop. zniż, na 30.

Deklamator Polski. Wybór celniejszych u- 
tworów literatury krajowej dla użytku mło­
dzieży, zastosował Dr. Fil. Fr. H. Lewestam, 
cena 60 k. zn:ż. na 20.

Słownik Łacińsko Grecko-Polski, A. Woelke, 
zn'ż. na 1 rubla.

Taż Księgarnia posiada znaczny wybór 
książeczek do nabożeństwa oprawnych, oraz 
wszelkie nowości, a także At asy, Mappy i 
książki szWne^^^—2239^^^^^)^

Potrzebne są

uzdatnione do szycia Sukien i podręczne, po­
trzebie są zaraz. Ulica Niecała Nr 7 nowy, 
4 mieszkania, 1 sze piętro. —2471— (1—2)

._____ Potrzebne są

W dniu 22 Marca <3 Kwietnia) 1813 roku o godz-nie 2-giej po południu sprzedaną 
zostanie w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale II, przed W-nym Kazimierzem 
Szreder, Asse«sorem tegoż Trybunału przez publiczną licytację

OSADA MŁYNARSKA
wieczysto-czynszowa w dobrach Galkowie, Powiecie Górno Kalwaryjskim Gubernji War­
szawskiej położona, gruntu ornego dzies. 15 (mórg 30) miary nowo-polskiej mająca, łąk 
dzies. 3% (mórg siedm). ogrodów % dzies. (morgę jedną) m»jąca, z młyna wodnego skła­
dająca się. Licytacja zaczoie się cd summy rs. 7452 kop. 65, jako szacuuku przez biegłych 
wykrytego. Na wadjnm złożyć należy snmmę rs. 750 w gotowiznse z wyłączeniem wszelkich 
wartości papierowych. Bliższe objaśnienia i warunki przejrzane być mogą w Kanceliarji W. 
Pisarza Trybunału Wydziału II i u podpisanego sprzzdaż popierającego Obr.ń y w War­
szawie przy ulicy rynek Nowego Miasta Nr 310/11 zamieszkałego.

(1—3) — 2448 - jzydor Karśnicki, Patron.

Krakowskie-Przddmieicie, Nr 412a.
Blumenstok prof. Dr., Przegląd krytyczny prac sądowo-lekarskich ogłaszanych

ku 1811, .45 kop.
— Kilka przypadków dochodzenia stanu umysłowego, 40 kop.

O badaniu stanu umysłowego na polstawie obecnych pojęć psychiatrycznych, k. 45. 
Daizenberg Dr Wl, Dzieje filozofji prawa i państwa, Tom 1 i 2, z przedpłatą na o

si atni zeszyt, rs. 2 kop 25.
Karłowicz Jan, Wyprawa Kijowska Bolesława Wielkiego, 40 kop. 
Leja E., Historja Polska dla dzieci, wydanie drugie, 22% kop. 
Łukowski St. W.. O małżeństwie; 7%.
Marciński, Droga do prawdziwego spokoju sumienia i doskonałości moralnej, rs. 2 k. 50 
Niesiołowski Lud-. Michała Wiszniewskiego. Myśli o ukształcenin siebie samego, 60 k 
Ollendorff H. G., Teoretyczna prak. m toda nauczenia się czytać, pisać i mówić po 

niemiecku, wydanie 3 cie, rs. 2 k. 25.
Otto ks. Dr Leopold. Książeczka o małżeństwie, 30 kop.
Panteon wiedzy ludzkiej lub Pantologja, Encyklopedja wszech nauk i umiejętności 

c. t. r. przez Trentowskiego Bronisław. Księga 1, tom I, poszyt 12 z przedpłatą 
na 3 ci poszyt, rs, 1 kpp- 50.

V Iska i Rossja w roku 1872. 65 kop.
.rokop O. kapucyn. Nabożeństwo dc Matki Bożej Bolesnej, z dzieł Alf. L’gorego, 25 k.

— Żywot Ś tej Klary z AssyżuJ 2 tomy, rs. 2.
Reade Charles, Kto chce kochać cierpieć musi, z angielskiego, 2 tomy, rs. 2 kop. 25. 
Rocznik literacki, Warszawski, wyd Czarnowskiego na rok 1872, kop. 75.
Śliwka Jan, Gaog-afa, czyli opis ziemi, dla uczącej się młodz-eży, kop. 50.

— Książka di czytania, kop. 52%. 
Bkrzypińskł Piotr, Mównictwo polskie, rs. Ikop. 25.
Szlosser, Dzieje powszechne, przełożył Górski, zeszyt 1 6-go rs. 1 kop 50; z przedpła 

tą rs. 3.
■Wianek duchowny. Słngau Jezusa i Marji poświęcony, 30 kop. 
Wierzbicki Pułk. Mieczują, Słowa prawdy dla Polaków, wyd. 2gia, 60 kop. 
Zdanowicz Aleks, Krótki zarys historii powszechnej z 2 ma tablicami, chronologiczne­

mu rs. 1 kop. 80.
Ziemba Dr F»l. Posytywirm i jego wytnawiy w dzisiejszej Francji, kop. 75. 
Hirszel "W., Przewodu k dla mularzy, rs. 1 kop. 50.

Księgarnia powyższa pomnaża ciągła skład swój nowościami ze wszystkich 
Filęzi literatury Posiada snaczny zapas Nut muzycznych; nie wyjąwszy U nich wydań 

etersa. które zawsze w kcmplecie znajdują się na składzie: Dostarcza wszelkie książ­
ki i nuty przea kogokolwiek ogłaszane po cenach katalogowych. Przyjmuje zamówienia 
na wszystkie pisma i dzieła w kraju 1 za granicą wychodzące. Wypisującym jedaoraac- 
wie książek lub nut za rs. 5, księgarnia fraako dostarcza, (3-3) — 2222 -

uzdatnione w szyciu krawiecczyzny ręcznie, 
od 1 Kwietnia b. r. Wiadomofć pod Nrem 
47 nowym, Krakowskie Przedmieście, na 1 
piętrze. 2459 - (1 — 1)

Potrzebne są
PANNY

do Okryć i Sukien, uzdatnione, podręczne i 
do nauki. Wiadomość przy ulicy Nowe Mia­
sto, Nr 27 nowy, na dole od frontu.

- 2427— (l-1)

Wyszła z druku na rok. 1873

MAPPA CAŁEGO ŚWIATA
Europy, Azji, Afryki, Ameryki i Australji.
Służyć mogąca do dokładnego poznania kuli ziemskiej, jak równie! dla dogodności czy­

tających dzietniki i pisma wychodzące we wszystkich częściach świata, z oznaczeniem drCg 
żeglugi morskiej, oraz kolonji do każdego Państwa należących, Ozdobiona widokami znacz­
niejszych stolic śwista, a mianowicie: Petersburga, Londynu, Paryża, Berlina, Wiednia, 
Sztokholmu, Amsterdamu, Brukseli, Lizbony, Madrytu, Rzymu. Neapolu, Konstantynopola, 
Jerozolimy, Mekki. Teheranu, Pekinu, Aleksandrji, AIg:eru, Timbuku, Nowego Jorku, Rio- 
Janeiro, L-.my, Sant-Jago i Sldneja, oraz przylądka Dobrej Nadzie5, niemniej też wyobra­
żeniem zamku Kremlowskiego w Moskwie i gmachu Giełdy w Petersburga po nad Newą.

Wielkość mappy arkussowa, 2 arszyny szerokości i 1 arszyn długości. Cena umiar­
kowana rs. 1, z odznaczeniem kolorami części świata i państw, rs’ 1 kop. 50. Na płótn:e 
z kółkami dla powieszenia na ścianie rub. sreb. 2 kop. 50, z przesyłką rs. 3. Takaż map- 
pa mniejszego formatu % arsz. baz widoków, kolorowana kop. 40, z przesyłką kop. 50. 
W załączeniu do inąych książek przesyłka się nieopłaca. Mappy takowe są do sprzedania 
w księgarni J. T. Lisienkowa w Petersburgu przy Newskim Prospekcie w Gościnnym dzo­
rze, w belatażu Nr 16. Na prowincję podług żądania niezwłoczni wysyłana będą

(1-1)______________________________________________________ - 2389 -

JSTow-ośei ■■«>■*■* ie
do nabycia w księgami pod firmą:

TYGODNIK poświęcony sprawem: życia rodzinnego, wychowania fizycznego i umysłowego, 
kultury, cywilizacji, gospodarstwa domowego i t, d. 

PRZEDPŁATA:
Na prowincji 

Kwarta’nie . . . . Rs. 1 kop. 50. 
Półrocznie.......................... „ 3 „ - —.
Roccnie ..... „ 6 „ —.KdOZDie.................... ...... £ XVOC?me.................... m u ,,

Redakcja Ogniska Domowego dokąd korespondencje i przedpłaty przesyła- 
nemi być winny, mieści się w Warszawis Krakowskie-Przedmieście Nr 444 (73 mwy).

(1-3) — 2425 —

NOWE DZIEŁA ZNAJDUJĄCE SIĘ DO NABYCIA 
w Księgami GEBETHNERA i WOLEFA 

W WABSZAWIE-
Gerhardt, Wykład Ausknltacji i Perkussji, przełożył Dr Julj aa Wyrzykowski z 28 drze­

worytami, 8-ka, rs. 3.
Heitzznann C. Dr, Rys chirurgii teoretycznej, ogólnej i szczegółowej z 92 drzeworyta­

mi, 8-ka, rs. 6.
Pappenheim, Policja lekarska, tłum. J. Libchen, 3 tomy, 8 ka, rs 12. 
Rys historyczno statystyczny Szpitali i innych zakładów dobroczynnych 

skicm, tom I,8 ka’, rs. 6.
Dtflos Adolf, Farmacji*, przekład Piotra Piasecki go, tom I i III, rs. 

drugi w druku.
Łutostański Boi. Dr, Działanie i użycie lecznicze kumysem. Kumysami; 8 ka, k. 50. 
Łukowski Stan. Woje., Oględziny i grzebanie ciał zmarłych, 8 ka, kop. 50. 
Luschka Dr H., Położenie organów piersiowych człowieka, przsz Dr Volz z natury rys. 

tabl. Przełożył Dr Dobrski, rs. 2.
Mierzejewski Dr Wlad., Badania nad błoną dziewiczą dokonane, materja do roz­

strzygnięcia kwcstji sądowo lęka rskieb, z 40 rys. podał Tad. Żłobikowski, rs. 1. 
(1—3)— 1703 —

WE KSIĄŻKI TREŚCI KELI&IJKEJ
■wydane nakładem lub na skład główny otrzymane przez Księgarnię i Skład Net 

Maurycego Orgelbranda, 
naprzeciw posągu Kopernika,

Dupauloup (Biskup Orleański), Dziecię, przekład z francuzkieg *, rs 1 kop. 20 
Dupanloup, Małżeństwo chrz-ściana kie, przekład z francuskiego, 90 kop.
Gaume (Biskup), Życie nie jest życiem, albo wielki błąd XIX wieku. Przekład ks. 

W. Magnaskiego, 60 kop,
Lebon Hubert. Sam na sam z Bogiem. Rozmyślanie duchowne, przełożył M. Go- 

rzslański. Wydanie drugie. Na papierze welinowym, 31 kop , na zwyczajnym. 20 kop. 
Liguori św. Alfons, Nabożeństwo do Matki Bożej Bolesnej, z dzieł jego wybrane i na 

polski przełożone, przez O. Prokopa kabucyua. Wydanie drugie poprawne, 
30 kop.

Nauka o Najświętszym Sakramencie, oraz zachęta i przygotowanie do Komunji 
Świętej. Wydanie drugie poprawne, 60 kop.

Prokop ks. kapucyn, Święty Józef. Śzczegóły jego życia. Uwagi o wielkiej jego 
godności, zachęta do szczególnej w jego pośrednictwo ufności, z przy’anietn niektórych ss 
cześć jego ćwiczeń pobożnych. Wydanie drugie., z ryciną św. Józefa 30 k.

(4—5)_____________________________ 1538 —

Nakładem
Księgami i Składu Nut
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IV

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH, GALANTERYJNYCH, BRONI I PRZYBORÓW I W Składzie Papieru i Towarów Galanteryjnych
MYŚLIWSKICH

Jest do sprzedania

letnie

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Nr 473c, nowy 5). Ao3bojwho Hesaypojo.

na dole
Krzyzka 
prawo.

2 pokoje t kuchnią, piwnicą i drwaluią. Wia­
domość u właścicielki domu w godzinachrau- 
nych do 9-tej a popołudniu od 2ej do 4tei.

 -2229 - (3 -3)

Wiktuałów z Dystrybucją
i wszelkim towarem, przy ulicy Marszałkow­
skiej Nr 52 nowy. —2474— (1 3)

damski, słoty, kryty, na kopercie wyrżnięte 
1 tery E. B. i data 30/6 70, uprasza s'ę ucz­
ciwego znalazcę o z wrót takowego na ulicę 
Żabią Nr 7, do E. Bogackie, za nagrodą je­
żeli takowej żądać będzie. —2365- (2—3)

W przejściu przez plac Żdaznej bramy, 
zgubioną została

Książka do Nabożeństwa 
różańcowa. Łaskawy rnalazca raczy oddać 
takową ni ulicę Leszno pcd numer 51 nowy, 
do rąk miejscowego stróża M k łaja.

—2428 • (1- i)

Bliższa wiadomość na miejscu.
2147(1 - 3)

na parterze od frontu, składające się z 3-ch 
pokoi, pasażu, przedpokoju, kuchni, piwnicy, 
drwalni, spiżarki i wygódki. Wiadomość u 
właściciela domu na ulicy Piwnej Nr 6 nowy. 

-24G0 - (l -1)

przy ulicy Długiej pod Nrem 557, jest do 
sprzedania- -1820- (6 — 6) •' 

Jest do wynajęcia POK.OJ obszerny 
z meblami, przy familji, od 1 go Kwietnia 
r. b. Wiadomość pod Nrem 16 w Starym- 
Mieście na piet wszem piętrze od frontu.

-2 3 70- (2 -2)

obszerny, używany, odnowiony na oliwnych 
ośiach za nizką cenę jest do sprzedania, 
przy Powązkowskich rogatkach Nr 2 nowy, 
u Sobolewskiego.

- 2199— (3-3)

przyjmuje się obrębianie falbanek i zszywa-• - . *  st-  -„J— < A r l rAŁaaxz .z-j -- ------- ----- «
umowy, oraz wszelkiego rodzaju,biehznę;

i wyżej. 
,, męzaicn „ w i

Ulica Krakowskie Przedmieśc-e obok Szpitala 
Ś-go Kocha Nr domu 22, mieszkania 6.

-2129- (1 4)

SIODŁO walterowsk.e 
damskie z całym przyrządem 
oraz suknia damska do konnej jazdy są do 
sprzedan a ?a cenę bardzo ni»ką. Wiadomcść 
przy ulicy S to Jerskiej pad Nrem 22 nowym 
u stróża miejscowego. —2409 (? 3) 

Da Pracowni Sukien Damskich A. Gałeckiej

Potrzebne są PA MY 
ulica Długa Nr 557 wprost hotelu Polskiego 
w bramie po lewej stronie na drugiem pię­
trze. —2456— (l—1)

Wiedeńskie,
si do sprzedania przy rogu 
ulicy Piekarskiej i Rycer­
skiej, Nr 12G. W adomość 
- 2423- (1-3)

W Dobrach Węgrzynowice milę od stacji 
Rogów połeżonych, jest do sprzedania, dobrze 
opasionych 22 sztuk f

Wołów i dwieście Skopow 
tłustych, na rzeź zdatnych. Obejrzeć można 
na miejscu w każdym czasie i o cenie do­
wiedz’ć się. - 2443—_____ (1—2)   

Długa Nr 17, pod znakiem „Jelenia.,e
Poleca Łóżka żelazne składane od rs 6 do 8. Wyżymaczki do bielizny, Maszyny do 

korkowania butelek do gniecenia korków, do siekania mięsa, rąbania cukru, czyszczenia 
noży, kawy, bewsztyku i zrazów, Żelazka do prasowania węglem i zwyczajne od rs. 2, No­
że kuchenne i stołowe, Chrabąszcze do zdejmowania butów po kop. 75, Cynfolje kolorowe i 
Staniol, Okucia do drzwi i okien, oraz ws<elkie naesyni* kuchenne i gospodarskie.—2013 —

lotrzebne o t 1-go Lipca r. b.

MIESZKANIE, 
składające się z 15 i wi^c j pokoi w udziel­
nym domu, z ogrodem i stajnią na 8 koni, 
mianowicie w części miasta około placu Ujaz- 
dowski<go. Alu Jerozolimskiej i innych przy­
ległych bLsko nich ulicach. O takowem mie­
szkaniu proszę dać wiadomość do domu b. 
Zamojskiego, na ulicy Nowy-Swiat do bura 
Gwardyjskiej Brygady Kawalerji podoficero­
wi Pawiowskiemu. —2127 - (5 6)

Potrzebną jest summa 

Rs. 5,000, 
na pierwszy numer hypoteki domu murowanego 
w Warszawie, nieobciążonego żidnemi In- 
nemi długami. Wiadomość ua Nowym-Świa- 
cie w domu obok Straży ogniowej w aptece 
pana Biehbrs, bez żadneg) pośrednictwa.

- 2228 - (3-3)

W domu murowanym, pod Nrem 36, przy 
ulicy Dzielnej, wśród ogrodu kwiatowego i 
owocowego, cd I go Kwietnia b. r, są do wy­
najęcia rozmaite wieksze i mniejsze lokale, 
na letnie

W każdym czasie jest do wynajęcia przy 
ulicy Aleksandrowskiej na. Pradze w domu 
pod Nr 184a

LOKAL, 
składając? s ę z 5 pokoi, kuchni, przedpoko­
ju, piwnicy i komórki na drzewo, za cen- 
umi rkowaną. Lokal suchy i zdrowy. Wia­
domość u stróża miejscowego lub. Rżący do 
mu. —2132— (4 4)

£ Do wynajęcia C

g SKLEP okazały f 
.H z okcem i urządzaniem gazowem, fL 

przy ulicy Kiakowskie-Przedmieście,
“ obok Kościoła 8 go Krzyża. Wiado- » 

mość w Składzie Cygar P. Sambor- ff 
S skiej w tymże domu pod Nr 306/7. S
$ (2-3) - 2316 - <

Jest do odstąpienia w każdym czasie

BŁODZIENIEC
odpowiednio przygotowany, z prowincji, może 
być przyjęty ua praktykanta w handlu Lu­
dwika Sommer prz? ulicy Długiej Nr 580.

2227— (3-3)

W poniedziałek prz’jełdżająe o godńnie 
8-mej wieczercm ulicą Marszałkowską na ul. 
Królewską zgubionym został Zegarek 
złoty damski z łańcuszkiem Zegarek ma sre­
brny blat, ztosą kapsułkę, z napis m Antide 
Janvier ii Paris Nr 6394. Jest to droga pa­
miątka po zmarł j. Łaskawy znalazca przez 
wzgląd na to raczy odnieść ua ulicę Marszał­
kowską pod Nr 45, mieszkania Nr 10, gdzie 
Otrzyma wyżej wspomnioną nagrodę.

-2413— (2—3)

WACHLARZ 
znaleziony w krzesłach w Teatrze Wielkim 
na Operze Włoskiej przed trzema miesiąca­
mi, a wydany przez znalazcę niewłaściwej 
osobie, prrez t^ż osobę został teraz powró- 
cony i j«t do odbioru w Kanceliarji Rejenta 
Michała Przysieckiego. —2444— (L 1) 

Nagrody Rs. 20.
Skradziono cztery 25 złotówki w złocie du- 
katowem. Uprasza się o zwrócenie uwagi na 
osobę wekslującą takowe i danie znać na 
ulicę Twardą Nr 6, do Józef* Cerulli.

2421- (1-1)

TRW DUŻE PIWNICE
suche, w Krakowskim hotelu, do odnajęcia 
w każdym czasie, Wiadomość w handlu Lu­
dwika Sommer, u!ica Długa Nr 580.

—2226— (3-3)

EL Magazyn Mebli Jana Olsztyńskiego, 
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 51 nowy, wejście przez sklep od frontu.

Po cenach umiarkowanych sprłedaje różne meble, jako to: Garnitury pali­
sandrowe, orzechowe i mahoniowe, Szeslągi kryte ssfjanem i skórą amerykańską wnaj 
lepszym gatunku, Kozetki, Fotele, Foteliki, Toalety, Łóżka, Umywalnie z marmurem i 
inne rozmaite, Szafki nocne z marmurem i inne, Śtiliki pod Samowar, Biurka mahonio­
we orzechowe i jesionowe, Szafki mniejsze, Kredensa, S;oły cb’adowe, Stoliki ,do robót 
damskich rozmaite, Materace włesiane zwyczajno i sprężynowe; materace z morskiej 
trawy, materace słomianeit podobne rozmaite, z któroroi się po'eca. (1 — 121 —2451 —

Dnia 25 Marca, zginęła maleńka 

SITOZYNA biała, 
z gatunku pinczerów: kto ją oln:esie do do­
mu pod Nr 53 na Nowym-Świecie, do miesz­
kania pod Nr 10, otrzyma dwa ruble nagrody. 

-2435(1—1)

W niedsie'ę d 23 b. m. w przejeźdsie z uli­
cy Zab'ej do Powązek lub na cmentarzu Po­
wązkowskim zgubiono 

Przy roga ubcy Książęcej i Nowego-Światu 
pod Nr 17o2 (2) jest do wynajęcia od 8 kwietnia 
r. b., na proceder 

J® 
zechce złożyć adres s»ój w Redakcji Kurje­
ra Warszawskiego, pod literami W. M 

—2469— (1-8)

Do wynajęć a od 8 kwietnia r. b-

k.
z pokojem, z gruntu wyrestaur.iwany z u- 
rządzeniem do gaiu, w domu Nr 47 ulica Dłu­
ga wprost b. arsenału. Wiadomiść u Wła- 
ściciela. - 2325 - (2- 3)

Z powidn wyjazdu cdnajmuje się

OWA POKOJE-
z przedpokojem, osobną kuchnią, piwnicami 
i górą wspólną, od frontu na drugiem pię­
trze z meblami, usługą i wszelkiemi gośpo- 
derskiemi sprzętami na cztery miesiące t. j. 
od 8 kwietnia do 8 sierpnia. Ulica Wiejska 
Nr 12 domu i 12 mieszkania, wśród ogrodów 
w powietrzu zdrowem. —2445— (1—1)

mOBTINE 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygetowana z Bizmutem, 
N1ED0STRZEZ0NA PRZYSTA JE DO CIAŁA 

nad aj o cerze 

Świeżość eaturalką CO. Fil 
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 
dostać można w Warszawie w zakładz-e Fry­
zjersko Perukarskim paua K. Pochoreckiego i 
w Zakładzie Perukarskim pana A. Lipink.

-356- (Ig -37)

bronsowy pod kloszem stojący, z* bardzo 
przystęprą cenę. Wiadomość przy ulicy Tam­
ka pod Nrem 13 nowym, mieszkania 4.

—2431 — (1-3)

umeblowano,
od frontu do odnajęcia, ulica Ś to 

Nr 14 Wiadomość w bramie na 
—2457 - (1-3)

przy rogu ulicy Długiej i Freta, Nr 1, wprost Koiciola S-go Jacka.
NABYĆ MOŻNA.

1OO Biletów wizytowych na papierze brystolowym, czarnemi lub kolorowane- 
mi literami z* kop, 75; mogą być zrobione na poczekaniu na maszynie pośpiesznej.

1OO Biletów wizytowych wyciskanych na glansowanym franenzkim papierze, 
kop. 75’

1OO arkuszy papieru listowego i 50 kopert z wyciśniętemi literami róż­
nego kształtu, kop. 40. Lepszego różnokolorowego, kop, 50. Najlepszego w deseniach 
kop. 60. Te same gatunki papieru z oxdobnemi literami kolorowanemu 
lub imionami, o 25 kop. więcej na setce.

Przytem nadmienia się, że Skład powyższy ciągle jest zarpatrzony w dobór wszelkich 
Materiałów piśmiennych i w najświeższą Biżuterie Paryzką.

Obstalunki z prowincji nadsyłane, jak najrychlej załatwiane będą, lecz nie w mniej­
szej ilości jak od rs. 3. 15 6) — 1880 —

Do wynajęcia każdego czasu o2yo- 
na piętrowa murowana, z piecem i kominem 
parowym i z oddzielnym dziedzińcem, na

FABRYKĘ IDUŃSKĄ,
lub inny zakład ogniem idący. Wiadomość 
u Właściciela domu Nr 62 nowy, ulica Lesz­
no.

-2478 - (1 3)

W znacznych dobrach od 
Warszawy o 6*/, godzin kole­
ją żelazną odległych, gdzie 

stacja kolei żelaznej, szosę, spławea rzeka, 
o jedną stację od znacznego miasta, zbiega 
czterech linjt k lei żelaznych; jest kilka set 
włók lasu. Kteby sobie życzył wjrabiać pap­
kę z drzewa do fabrykacji papieru za od­
dzielną umową jak również wyrastać smo­
łę, terpentynę, potaż i t. p. może się 
zgłoś ć zaraz, w Warszawie ulica Leszno Nr 
42 w handlu Win. Tamże jest do sprze­
dania drzewo dębowe i sosnowe na kil­
kadziesiąt tys:ęcy sitak podkładów do koki. 
Wszystko bez pośrednictwa osób trzecich.

-2479- (1-3)

MAJĄTEK ZIEMSKI, 
położony w powiecie Warszawskim, jest do 
sprzedania o 21 wiorst od Warszawy, w gle­
bie pszennej, dzies. 158 dużej miary (włók 
10 i pół), w tem jest dzies. 24 (18 mórg) łąk 
nadwiślańskich, pastwisk dzies. 40 (mórg 80), 
z którjch część może być użytą na łąki l ej 
klissy, resztająca ilość ziemia orna; zabu­
dowania w najlepszym stanie, prócz Dworu, 
który potrzebuje małej reparacji, z inwen­
tarzem żywym i martwym Wiadomość w Ho­
telu Krakowskim u Rządcy.

2462- (1 -3)

letnie (2 pokoje), w środku ogrodu Frascati 
przy ulicy Wiejskiej Nr 1730*. Wiadomość 
u Ogrodnika. —2426— (l—1)

Jest do wynajęcia od Wielkiej Nocy

Ktoby miał do odstąpienia

Dnia 22 Marca, wieczorem przejeżdżając 
od Rogatek Marymontskicb, na ulicę Czer­
niakowską, zgubioną został*

TORBA dywanowa, 
zawierająca w sobie głównie książki francus­
kie, włoskie i polskie, oraz i ione rzecy 
w podróży potrzebne. Łassawy znalazca ra­
czy oddać za nagrodą, jeśli żądać będzie, 
przy ulicy Bednarskiej Nr dtma 17, miesz­
kania 24. —2424— (1 j)

W duiu 5 b. m. we wsi Zabiele Pikuly, 
pow. Ostrowskim gub Łomżyńskiej przytrzy­

maną zostsł* KLACZ 
maści guiadej lat około 12 mająca, poszkodo­
wany, jeżeli mu uszła lab skradzioną została, 
zgłosić się hm rnożs do Emiljt Stpiczjńskiej 
gdzie po udowodnieniu swej własności za 

| zwrotem kosztu niniejszego ogłoszenia i ży­
wienia klaczy, odebrać takową może.

1 —2436 (1-1)

Jest do sprzedania

FOLWARK
w dobrej glebie, rozległości morgów 450 czyli 
diesiatyn 900. W tern łąk dwukośnych mórg 
49, zsgnjniku mórg 29, reszta pod pługiem 
Wysiewy 120 korć/ w pł.di zmianie. Dwór, 
budynki i inwentarze kompletne. Odległość 
cd Płocka mil 2, od Werszawy 10, od szosy 
wiorst 6; o bliższych warunkach, dowiedzieć 
się można zaraz, w hotelu Polskim Nr 27. 
________—2221— __________ (5-6)

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa 
i Stół kryte rypsem brązowym. Także mo 
żca dostać garnitur, csłt em kryte drzewo, z* 
ceńę bardzo nizką, przy ulicy ulicy Brackiej 
Nr 13 u Tapicera. - 2408— (2—3)

Po pół kopiejki od łokcia, 
nie^brytów, pikowanie zaś waty stosownie do
ULUVWJ,
Od koszul dziecinnych po kop. 15

„ damskich „ 25 
męzkich „ 30

na mieiŁts

2


